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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK W SOBO'PA, M EWIETNllA :ł94'8 BOKU 

Broń dla faszystów· 
' - ' - .... - " ,„„ . ' . ,„ , 

Władze amerykańskie .w Bawarii wysiały lysiqce 
lon broni i amunicji do Włoch by uzbroić 

reakcyjne bojówki de Gasperiego 
'.'V'IE~~Ń _PAP: . Dziennik ,,Oesterreichische I federacji pracy di Vittorio w artykule na ła

Ze1tung tw1er<k1, ze z BAWARII WYSŁANO mach dziennika Unita'" zwraca uwagę na 
NA GRANICĘ WŁOSKĄ· vi~ INNSBRUCK ostatnie oświadcz~~ie de Gasperiego przeciw-
TYSIĄCE TON AMERYKANSKIEJ BRONI k · k d 
I AMUNICJI, DZIENNIK PISZE, ZE BROŃ' TĘ o związ -0m zawo owym. 
WYSŁANO ZA MILCZĄCĄ APRO TĄ Obecna polityka chrześcijańskiej demokra
WŁADZ AUSTRIACKICH I FRANCUS CH. cji - pisze di Vittorio - dąży nie tylko do 

najbliższy cel obaleme ruchomej skali zarob
ków i uiiyskanie nieograniczonej swobody w 
zwalnianiu robotników z pracy. Plan taki mo
że być przeprowadzony tylko w specyficznej 
sytuacji politycznej, którą de Gasperi chce 
stworzyć. 

RZYM PAP. Rada Ministrów wydała zakaz wprowadzenia rozłamu między poszczególny- RZYM PAP. W odpowiedzi na niesłychane 
b. · k f d oszczerstwa drukowane w dziennikach chrize-urządzania wszelkich wieców i manifestac3·i wy mi grupami w obrę ie generalneJ on e era- · 

ści3"ańskie3· demokracji przeciwko działaczom borczych, poczynając od północy 16 kwietnia . cji pracy, ale zwrócona jest w ogóle przeciw-
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ZSRR • Finlandia 

frontu ludowego ,Unita" zapowiada opubliko-
RZYM PAP Demok-ratyczna prasa włoska po ko tej organizacji zgodnie z dyrektywami ka- wanie dokumentó~. dotyczących przeszłości HELSINKI (PAP). Komentu,jąc zawarty nie~ 

dawała kilkakrotnie informacje o dostarcza- pitalistów i obszarników. Warstwy kapitali- niektórych\ przywódców chrześcijańsko-dem<>- dawno układ o przyjaźni i współpracy mię
niu przez Brenner broni pochodzącej z izacho- styczne czynią chrześcijańskiej demokracji za- kratycznych~ Pierwszym dokumentem jes-t Iist dzy ZSRR i Finlandią, dziennik „Tuekansan 
dniej strefy okupacyjnej Niemiec. Na żądania rzuty, że nie doprowadziła ona do rozbicia wysłany w 1933 roku d<> prefekta miasta Pi- Sanomat" podkreśla, że układ ten wzmocni 
wyjaśnienia tych dostaw władze włoskie nie jedności ruchu zawodowego. stoi przez ówczesnego ministra komunikacji pow~nie st.anowjsko Finlandii na arenie mię-
u<lzieliły dotychczas odpowiedzi. Obecnie trie Konstantego Ciano, ojca faszystowskiego mini- thynarodowej oraz przyczyni się do ugrunto• 
steńska agencja ATI i wiedeński dziennik W związku z wyborami de Gasperiemu za- stra' spraw zagranicznych. List ten zaw:iera wan'a pokoju w Eut"opie. Dziennik stwierdza, 
,,Oesterreichische Zeitung" przynoszą bliższe leży obecnie na poparciu ze strony plutokra- prośbę 0 przyśpieszenie wydania faszystow- że układ ten nie narusza w najmniejszym 
swlegóły tej tajemniczej sprawy. cji włoskiej oraz na ich subwencjach, dąży skiej legitymacji partyjnej obecnemu st!Meta- stopniu suwerenności Finlandii. 

· · · więc zdecydowanie do wykonania tego planu. rz<>wli generalnemu chrześcijańskiej demokiracji Ga~ta ,,Niu Tid' piszę, że korespondenci W ciągu -0statnich dwoch miesięcy Amery- zagrani~zni·, którzy przybyli' ostatnio do Hel· I · 1 l" d Wł h · k ·1 ś " b · Warstwy kapitalistyczne postawiły sobie jako Attilio Picci1>niemu. · ~ rnme wys a 1 o oc wię szą I 
0 c rom. sin€-k i rozpowszechniali różne panikarskie 

Zolnier:r.e amerykańscy nie mając prawa pogłoski, mogą obecnie przekonać się o kłam· 
wstępu w mundurach wojskowych na H I n de rs ka d e I e g a c J. a h a d I o w a liwości swych twierdzeń. Naród fiński z n1e-
I ~~~o~;;~m k:~':~~~~!;d :::::J:r~J~nie1;:ę gr; O ;~a~:ad~do~~e:ien p~~~ąl p!!;oś~~dpJ; 
j)nutla cywilne. VI Colle d

0

lsarco transport b 1 d M k Finlandła nie bęcb.ie osamotniona, gdyby kto-
pnejmuią żołnierze włoscy, Tą drogą dostało p1•zv " a o os W" kolwiek zapra~ wykorzysłac jej terytorium 
5ię do Włoch około 88 tysięcy ton materiaiu .1 .1 .1 dla celów wofenn~h. 
wojskowego. ' MOSKWA (PAP) - Dnia 8 bm. przyby- Na lotnisku delegacJ· ę witali przedstawi- · p Na i~stfacji - prezydent Finlandii aasł-

RZYM, PAP. - Sekretarz generalny kon- ła d_o Moskwy nolenderska delegacja han- ciele ministerstwa handlu zagranicznego ~vi, który desygne>wał członków rządu n:a 
dlowa z wiceministrem gospodairki nato- i spraw zagranicznych ZSRR oraz członko- obrady w si>rawie trakta'tt1 ratlziecko-fiń-

~ D G li I dowej p. Teppema na czele. wie poselstwa holenderskiego w Moskwie. sk.iego, JZ t:o rzy ~~i ó :ki ;;;;~Ór-;;;;;.;z~-.;;;;.--;;;;.;.;,;--~----------
PARYŻ (PAP> - Biuro polityczne Fran- fala s· · 1ra1·ko" w ros· n1· e . w USA cuskiej Partii Komunistycznej wydało w 

czwartek odezwę, w której wzywa człon-
ków partii do podjęcia wszelkich starań w Pracownicy transportowi proklamują s·l·rajk· powszechny 
kierunku zjednoczenia wszystkich sił de
mokratycznych pod hasłem „konieczności 
rozwiązania oddziałów zbrojnych", powo· 
lanych do życia przez Zjednoczenie Na.ro
du Francuskiego (RPF) generała de Gaul
lc'a. 

NOWY JORK (PAP). Sytuacja 15tr-ajkowa w ' -górników kopalń węgla kamiennego, Strajk i14YCb w.yników. 
USA nie uległa w ciągu ołtat1lich kHku dni górników unieruchomił ponadto, lub znacznie Amerykańska federa-cja · pracy udzieliła straj 
zmianie. og.raniczył produkcję całego se:eregu przed- kującym pracownikom giełdowym pełnego 

W dahłzym ciągu strajkuje 400 tys, górni- siębio11Stw, uzależnionych od d-0staw węgla, -p-0parćia i wydelegowała członka centrali dla 
ków kopalń węgla brunatneg<>, do kltórych a przede wszystkim koncernów stalowych. objęeia ogólnego kier-0wnictwa nad strajkiem." 
przyłączyło się na znak solildarności 25 tys. Związek Górników oraz jego przewodniczący Jednoce:eśniie w Nowym Jorku liczą się z 

-------------------"------------------- John Lewis zostali wezwani do sądu federal- ·możliwością wybuchu strajku powszechnego 

Komunikat radzieckiej komisji śledczej nego, celem podania powodów, dla jakich nie pracowników transportowych, którzy zamie• 
zastosowali się do nakazu sądowego przerwa- mają w ten sposób poprzeć strajkujących już 
nia strajku. Jeśli powody t-e sąd wma za nie- kierowców autobusowych. 
dost-ateczne. Z-Ostaną oni pociągnięci do od- · 
powiedzialnoś-ci za obrazę sądu. w sprawie katastrofy lotniczej w Berii nie Ze swej str<>ny ewi-s i Związek Górników I 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass podała ski. Przybywające samoloty, w myśl tych wystąpił do sądu o uniewaźnienie nakazu 
komunikat radzieckiej komisji śledczej, pro- przepisów regulaminu przez samolot b:rytyj- przerwania strajku, dowodząc, iż w danym 
wadzące3· dochJdzenia, celem ustalenia przy- wypadku nie ma się do czynienia ze zorgani-

Blum udaje targi 
w sprawie Trizonii 

wy z lotniskiem z odległości c-0 najmniej 120 zowanym strajkiem, le~ spontanicznym po-
·czyn zderzenia się sarn-0lotu brytyjskiego z sa- km. Administracj_a lotniska radzieckiego nie rzuceniem pracy przez górników, do czego 
molotem radzieckirr. nad lotniskiem Dahlhof zo~tała jednak uprzedzona 0 przybyciu samo- mają oni prawo w m.yśl umowy zbiorowe]. 
w pobliżu Berlina. lotu brytyjskiego. Ponadto twierdzą oni, że nakaz iakończenia 

Komunikat stwierdza, że przyczyną zderze- stra1"ku 1·est niezgodny z p•zepi'sam1• konstytuc1·1· W końcu komunikat pl"oponuje dla ostatecz- ~ nia, jak wykazały thc:;odzenia, było narusze- . . . . , . . Strajk 100 tys. pracowników przemysłu 
r .:.e przez samolot brytyjski przepisów regula. neg_o WYJ~s~ema_ szczeg?łow z~~:zema P?W-O- przetworów mięsnych w Chkago o'raz pracow
minu, dotyczącego lotów, zatwier<lzonego łanie do zycia mieszaneJ k-0miSJt brytyJSk-0- I ników giełdy nowojorskiej trwa w dalszym 
przez dyrektoriat lotniczy przy sojuszniczej radzieckiej. ciągu. Dotychczasowe rokowania nie dały żad 

, r adzie kontroli. Regulamin ten przewidywał 
m. in., że „żaden samolot nie powinien zbli
tać się d-0 IGtniska drugiego państwa na od
leglo5ć mniejszą., niż Z mile i zniżać się na. 
wy okość mniejszą, niż 800 metrów bez uzy. 

· skaniia. specj<.>Jnego pozwolenia od ośrodka 
bezpieczeństwa lotniczego dane.go państwa". 

Ponad 3 miliony członków 
skupia polski ruch zawodowy 

WARSZAWA (PAP). Liczba pracujących. ło 200 tysięcy osób. Liczba .Kobiet wynosi 
zorganizowanych w ruchll zawodowym prze- 670.764, mł-0dzieży 120.091. Najliczniejszymi 

. . . . ' związkami są - Związek Zawodoivy koleja-kroczyła 3 m1l1ony. Łązcme polski ruch zawo rzy _ 238,347 człOlllków metalowców 
dowy skupia już 3.020.373 członków. W ciągu 321.972, włókniarzy - 274'.480 I górników 
ostatnich 4 miesięcy zgłosiło swój akces oko- 270.240, 

BERLIN (PAP). - Jak podają w kołach 
dziennikarskich, ar-glo-amerykańskie pla
ny utworzenia rządu Niemiec zachodnich 
napotkały na opór Francji, obawiającej się 
całkowitego wyeliminowania jej wpływu 
na rządy przygotowywa.nej Trizonii. Po
dobnie, jak dawniej, plany anglo-amery
kańskie opracowane zostały bez >Jorozu~ 
mienia z Paryżem. Jbecna nagła 'wizyta 
przedstawiciela Quai d'0rsay Couve de 
Mourville u generała Clay'i w Berlinie 
zmierza do odwleczenia utworzenia rzą· 
dów zachodnich Niemiec i wytargowania 
pewnych koncei.ji na rzecz Francji. Akcja 
francuskiego ministerstwa spraw zagra
nicznych nastąpiła pod naciskiem francu
skiej ()pinii publicznej, zdającej sobie spra
wę z tego, jak znaczną rolę w gospodarce 
francuskiej odgrywa eksport z francuskiej 
strefy Niemiec do Francji. 

Samolot brytyjski - stwie.:'dza komunikat 
- przepił pułap chmur w odległości pół mili 
.od lotniska raclzieckiego i na wysokości 400-
500 metrów. w chwili, gdy pilot radziecki , któ
r y na wysokości 450 metrów dokonywał nad 
swym lotniskiem lotu ćwiczebnego, przygoto
wywał się do lądowania. Samolot brytyjski 
wpadł n'a samolot radziecki, który stracił rów
nowagę i ze złamanym skrzydłem spadł na 
ziemię, rozbijając się. Samolot brytyjski 
wskutek zderzenia zapalił się w powietrzu i 

Zwyciąskie walki . W Grecji 
Oddziały Markosa zdobyły szereg nowych miejscowośc~ 

spłon'łł. 

Komunikat ra<lzieckiej komisji śledczej 
zwraca uwagę na jeszcze jedno naruszenie 
przepis-0w regulaminu przez samolot br-S!Y-tj-

ATENY (RAP.). Radio Wolnej Grecji do-, dale~o ~o~cy. Załoga rzą~owa w liczbi: I Oddziały demokratyczne wdarły się rów-
nosi że w nocy z dnia 4.go na S-go kwie- 47-miu zołmerzy została wzięta do niewoh. . . d . . • 1 M t k d 

. ' . . Mieszkańcy Kalofinii brali czynny udział w mez 0 mteJscowosc e a sa as we wschod-
tma oddziały gen. Markosa przedarły s1ę do I walkach po stronh ocniałów demokratycz- j niej Macedonii, inne oddziały zniszczy;ty ureą-
bazy oddziałów rządowych w KalO!finH, nie· nych. J d'l:enia 'na. lół:nisliM w Fai"Sale 
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"Forster-sprawca rzezi wBydgoszczy Budujemy wspólny dom 
Wezwany przez tow. Domagałę do Elożenia 

ofiary na budowę W!!pólnego domu Partii Ro
botniczych tow. Stachowiak wpłaca 3.000 zt 
(trzy tysiące) i wzywa tow. tow. Zdanka Sta
nisława, W. Witkowskiego, Hatusiaka 1 Szyn
golda. 

i bestialskiego mordu na więźniach Stutthofu 
GDilSK (PAP). Do sensacyjnego zwrotu do dzy prokuratorem a Forsterem, który w dhtż- sluchiwała rozmowę telefoniczną Forstera z Goe-

1zło wczoraj rano w procesie :Forstera po ujaw- szym oświadczeniu opisuje sielankowe urządze- belsem. W styczniu 1945 r. urząd gauleitera 
uieniu rozmowy telefonicznej, przeprowadzonej nie obozu w Stutthofie. Przewodniczl}CY zwraca gdańskiego zażądał błyskawicznego połą.czenia 
przez 01karżonego z Goebelsem i podsłuchanej mu wtedy uwagę, że w całym jego zeznaniu nie z naczelnym dowództwem niemieckich sił zbroj

·wezwany przez tow. Domagałę do złożenia 
ofiary na budowę wspólnego domu Partli Ro
botniczych tow. PoS1.rnptyńskl Mieczysław 
wpłaca 3 OOO zł. (trzy tysiące) i wzywa tow. 
tow. Dyr! Szuberta Stanisława, Cyganka Jana, 
Sułkowskiego Leszka i Pogadę Władysława. 

przez telefonistkę polską. Treść tej rozmowy by znalazło się ani jedno słowo potępienia. w sto- nych w Berlinie. 
la. zaprzećzeniem bronionej przez oskarżonego sunku do tego potwornego obrazu rzeczywistoś- Zgłosil się do aparatu minister propagandy 
teźy, jakoby nie miał on prawa ingerencji w o- ci, ja.ki przedstawił świadek Frankowski. dr Goebels, podając swój stopiel1 i nazwisko. W 
bozie koncentracyjnym w Stutthofie. Forster, ku wielkiemu oburzeniu sali wyjaś- odpowiedzi zameldował się z Gdańska Albert 
· Przesłuchani świadkowie przedstawili praw-1 nia, że miał bardzo za złe dowództwu obozu Forster, który poinformował Goebelsa o zatonię

dziwe oblicze „krwawej niedzieli w Bydgosz- w Stutthofie, że bez porozumienia s!ę z nim do- ciu w porcie gdańskim statku „Wilhelm Gust
czy' ', którą propaganda. niemiecka wykorzysty- wództwo to.„ zniszczyło las, powiększając samo- loff' ', na którego pokładzie miano ewakuować 
wnła jako pretekst do prześladO'Wania Polaków. wolnie rozmiary obozu. Do tego niesłychanego dostojników partyjnych Gdańska i ich rodziny. 
świadek Alojzy Młodzikowski oświadcza, że oświadczenia Forster dodaje raz jeszcze, że nie Forstet poinformował zarazem Goebelsa, że sta-

Tow. inż. Czesław Wawrzyński wpłaca na 
budowę domu . dla przyszłego kierownictwa 
nowej Zjednoczonej Partii KJa5y Robotniczej 
3.000 id. (trzy tysiące). 

w niedzielę _ a września. 1939 r. około godziny miał żadnego wpływu na. stosunki panujące w tek ten zatonął w wyniku akcji sabotażowej 1 Rozruchy I d Iraku 
10-ej na ulicach Bydgoszczy dały się słyszeć obozie koncentracyjnym, przy czym utrzymuje, następnie zapytał min. propagandy, jak postą- g 0 owe W 
strzały, okazało się, że to pią..ta. kolumna nie- że ewakuacje przed zwycięskim postępem Armii pić ze Stutthofem. Goebels po tym zapytaniu 
miecka. ostrzeliwuje z mieszka.11 prywatnych żol 'Czerwonej przeprowadzał tylko w odniesieniu do powtórzył dwukrotnie jakgdyby w zamyśleniu- JEROZOLIMA (PAP). Radio jerozolimSkie 
ni;rzy polskich. Szybko uporano się z tą party- ludności cywilnej, a nie w stosunku do więź- słowo „Stutthof'', a wtedy Forster wyjaśnił mu donosi, że we wsz~stkich większych miastach 
zantklł i władze wojskowe dokonały szeregu a- niów. że jest to obóz koncentracyjny pod Gdańskiem. Iraku - Bagdadzie, Mosulu, KirkukU i Basra. 
resztowań miejscowych Niemców, odbierając im Wśród najwyższego napięcia publiczności na Goebels zastanawiał się dh1ższą chwilę, po czym - doszło do poważnych •ro11:ruchów na. tle eitż
broń pa.Int. W dwa dni pófaie,f niemieckie woj- sali powstaje ze swego miejsca prokuratllr Sie- odpowiedział tylko: Niech pan decyduje. Rów- kiej sytuacji aprowizacyjnej. Na. znak protestu 
ska :frontowe wtargnęły do miasta i w asyście wierski, przedkładają.c Trybunałowi sensacyjny nocześnie zapytał Forstera. czy nie grozi powsta- przeciwko wzrastającej drożyżnie i bezrobociu 
miejscowych Niemców rozpoczęły masowe are- dokument, zadający kłam wykrętnym tłumacze- nie więźniów w obozie w związku ze zbliżaniem doszło w tych miastach do strajków i dem~n~ 
sztowa.nia. Polaków. Za.trzymani, między którymi niom oskarżonego. Jest to protokół przesłucha- się frontu. Forster uspokoił go wtedy, że każe I stra:=ii robotniczych, w których brały TÓ'W1Ill~Z 
zna.jdował się i świadek, byli oglądani przez nia. Hildegardy Polakowej, która .jako telefo-1 ro.zstrzelać buntowni•ków i beidzie ewakuował udział inne odłamy ludności. W Basra ludność 
miejscowych Volksdeutschów, którzy wskazali nistka na gdal1skiej stacji międzymiastowej pod obóz. usiłowała zawładnąć składami żywności. 
na około 700 Polaków, jako na winnych rzeko
mych „prześladowafl'' ludności niemieckiej, 
Więźniów tych zaprowadzono do koszar. Do

piero po trzech dniach dano więźniom wodę. Zor 
ganizowano to w ten sposób, że postawiono 
zbiornik z wodą., pod „opieką.'' podoficera SS. 

O współpracę inteligencji technicznej z masami 
Pierwszy dzień obrad Ogólnopolskie1 Konferenc\i „Matei Racjonalizacji" Każdy więziel1 musiał podchodzić po wodę 

na kl~czkach. SS-man zntcał się nad nimi, bijąc 
i kopią.c go, gdzie popadnie. W dniu wczorajszym w sali Ośrodka Spor-

świadek opisuje szczegółowo przel>ieg jednej towego TUR w Helenowie nastąpiło otwarcie 
z egzekucyj. Rozstrzeliwa.11 dokonywano z pisto- Pierwszej Ogólnoplskiej Konferencji „Małej 
letów automatycznych. Asystujll!cych przy roz- Racjonalizacji''. Na sali zgromadziło się po
strzeliwaniu ·ojca dwóch synów zmuszono do nad 1.200 delegatów ze wszystkich nieomal 
wrzucenia ciężko postrzelonego ojca do grobu. 
świadek był obecny przy egzekucjach żołnierzy zakątków Polski. W prezydium obok wice-
polskich oraz obywateli narodowości żydowskiej, ministra Golańskiego i SaH::ewicza oraz kie
kt6rych po wyrafinowanym znęcaniu się zabijali rownictwa CZPWł. zasiedli wybitni racjona
czlonkowie tzw. selbstschutzu, spośród których lizatorzy tow. tow.: Klu~ka i Oporowicz. Rów
wyróżniał się okrucie!lstwem jego kolega gim-
nazjaliiy volksdeutsch _ Widinger. nież gen. dyrektor przemysłu włókienniczego 

świadek Frankowski aresztowany został w Jugosławii tow. Bole malazł się w pre~y
Bydgoszczy pod zarzutem znęcania się nad Niem dium. 
cami. W Szubinie oprowadzano świadka. po mie- Na wstępie dyr. Bąbiński odczytał depesze 
kie,· l!: przyczepionym na plecach napisem: to powitalne od tow. min. Minca, tow. wiceml
jest wielki bandyta, gestapo wybiło mu zęby 
oraz przebiło podniebienie bagnetem. Po wielu nistra Szyra, od Naczelnej Organizacji Tech-
kOlejach losu :Frankowski dostał się do Stuttho- nicznej oraz Gen. Dyrektora Centr. Zarządu 
fu, skąd od cza.su do c11:asu wieziono gp do Gda:li Przemysłu Węglowego tow. Topolskiego, 
llka, gdzie pokazywano za. biletami, jako wiel- Konferencję zagaił tow. dyr. Wende, który 
kiego mordercę. stwierdził, ze w dziedzinie technicznej prze-

W roku 1941 do Stutthoft1 przyjechał Fonter, mysł nasz musi jeszcze bardzo wiele zrobić, 
który odgrażał sit „WSZA WYM POLAKOM'' gdyż jego kultura techniczna pozostawia wie
grożęc im transportowaniem bez koszul podezas 
największego mrozu. :Forster podczas oględzin le do życzenia. 
·obozu • zainteresował slł uwięzioną tam grupt Jako podstawowe zagadnienia wysuwające 
kilkudziesięciu marynarzy radzieckich, którzy się w tej chwili przed włókiennictwem wyty
zostali następnie zamordowani. pował tow. Wende konieczność obniżenia 

Swiadek opi<Suje wstrząsające warunkł o.bo- współczynnika zrywności i konieczność wyko
zu stutthowskicgo. Rozbestwięni SS-mant miaż- rz stania w maks:vmalnycb granicach spraw-
dżyli dla za.ba.wy grupy więżni6w czołgami, a 3: · j li 
ulubioną ich rozrywką. było turlanie po ziemi noscl

10 
parku maszynowego. „Mała rac ona -

l;eczek, najeżonych wewną.trz gwoździami, w zacja - według tow. Wendego - to przede 
których zamykano więźniów. I wszystkim WALKA Z KONSERWATYZMEM 

Następuje dramatyczna wymiana zdai\ mię- TECHNICZNYM i RUTYNĄ. Ma.la racjonali-

ANTONI &RUCZA 
b. kierownik personalny PZZPJG Ł6dł~Połudnle, odznaczony Srebrnym Krzy· 

tem Zasłucl. 
W Zmarłym tracimy nieodżałowane go pracownika i towarzysza. 

Cześć Jego pamlt:cl! 
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JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

zacja to pole do popisu lntelfgencjf technłcz-1 przemian zachodzących w naszej g.ospodarce. 
nej włączającej się w nich wspólzawodnłc- W zakoticzeniu omówił tow. Bąbiński B}lra-
t w alej racjonalizacji na. tle planu techniczne. 
wa ~racy. g ·ążąc go z za.kol1czeniem planu trzyletnie-
Dąząc do postępu musimy bez przerwy do- go 1 z pracami przygotowawczymi do planu sze

skonalić nasze metody pracy. Ten z klerownl- ścioletniego w latach 1950 - 1955. 
ków czy majstrów, który twierdzi, że w podle- Następnie wygłoszone zostały referaty B}lra
gającej mu jednostce już nic nowego ani zro- wozdawcze przewodniczących komisji, którzy o
bić ani wymyślić nie można, właściwie me mówili główne zagadnienia. racjonalizacyjne w 
nadaje się już na swoje stanowisko. dziadzini~ usprawnienia. procesu produkcji w 

Tow. inż. Bąbiński w referacie głównym pr~ędzal~ach, tka~ach i wyko:ll.czalniach, w 
st · dził · j · na szloro znej radzie dz1edzime racjonahzacji energetyki 1 ruchu, bez 

:iv1er • ze uz ze c . ni: , pieczel'istwa pracy itd. 
':'1elowarsztatowców .ze słów w1~u mowcow Przewodniczący ZwiązkU Włókniarzy, tow. 
(J~k np. tow. Kruszynska i tow. Kabała) wy- Burski w dłuższym Ieferacie naświetlll szczegó 
rukała konieczność dostosowanJa się lnteligen- łowo zagadnienie małej racjonalizacji z uwzglę
cji technicznej do rozwijającego się ruchu dnieniem potrzeb i żą.dal'i robotników, a. przede 
wielowarsztatowców i współzawodnictwa pra- wszystkim przodowników pracy. Podkreślił on 
cy, do stworzenia taklcłi warunków któreby konieczność ~ciśłej współpracy kierownictwa. fa.
przyczyniły się do zmniejszenia ilości posto- bryk i inteligencji technicznej z przodującymi 
„ f b h · 1 i t d d k robotnikami. Doskonałą sposobnością lro temu 
J~W a rycznyc 1 u epszen a me o pro u - Sł masowe narady wytwórcze. 
CJi W dyskusji zabrali głos ob. ob. Rzęcld, AJ. 

Tow. Bąbińskl mocno podkreślił r6łnicę bert, Meissner, Nowak, Migdał, Rutkowski, Wo! 
pomiędzy racjonalizacją kapitalistyczną, zmle- niak, Leszczyński, Kluska, Grodzicki, Oporo~, 
rzająC1ł do ucisku 1 zwiększenia wyzysku ro- Sętkiewicz, Bojarski, !{.olcz,y~. Kownacki, Sta
botnika, a. racJonallzaeJą ··· robotnic~, która sia.k, Janiszewski. Kornacki, Surowi:ó.ski 1 Piąt. 
wprawdzie korzysta z doświadczeń dawnych, kowskf. 
ale modyfikuje je 1 przekształca działając w P~ dyskusji cztAć ~elega.Mw zwiedziła. fa,„ 
interesie najszerszych mas pracujących. Dzi- !~~~ przodujące w dziedzinie małej racjonall-

siejsza racjonalizacja nie jest przypadkiem. w dniu dzisiejszym dalszy Ciąg 1 zako:ó.cze
Jest ona konsekwentnym etapem w procesie nie obrad. 

' 
~. p. 

JOZ EF PAWŁOWSKI 
Główny magazynier 

Zmarł w ciągu ~4 lat _niestrudzonej pracy w naszych Zakładach, był dla 
na~ ~zore~ pracy 1 koiezeństwa, wie lu wychował uczniów. Dzięki nle
ugręteJ woli i umiłowaniu pracy, mimo ciężkiej choroby, wytrwał na stano
wisku do ostatniej chwili swego życia. 

Wyprowadzenie zwłok nastąp[ z.Katedry dziś 10-go kwietnia o godz. 115-tej. 
Cześć Jego pamięci! 
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77 - Łżesz! Oto jest Hussein Husslija! pytał Chodża Nasredin z Ironią w gło-
Chodża Nasredin posłuszny znakowi s1e. 

Jechałem do pałacu wielkiego i 
wszechmiłościwego emira - odpowie
dzi.:;! starzec z drżeniem. - Ale spotka 
łem j<;:ikiegoś nieznanego mi człowieka, 
który powiedział, że jeszcze przed przy 
byciem moim do Buchary emir wydał 
rozkaz ażeby odrąbać 1ni głowę, a ja, 
ogarnięty strachem, postanowiłem ucie
kać w kobiecym stroju. 

Emir uśmiechnął się z niedowierza
niem. 

- Spotkałeś nieznanego ci człowieka 
I od razu uwierzyłeś? Dziwna sprawa! 
A za co chcieliśmy ci odrąbać głowę? 

- za· to, że jakobym publicznie przy 
siągł przedostać się do haremu wielkie 
go emira... Ale Allach jest świadkiem, 
że nigdy o tym nie myślałem! Jestem Już 

emira wyszedł odważnie naprzód i sta- - No tak, to Jest mój zawój. Tyś go 
nął przed starcem otwarcie i śmiało pa- wymienił u mnie za szaty kobiece! 
trząc mu w oczy. I - Tak - powiedział Chodża Nasre-

Starzec zdumiony cofnął się. Ale na- din z jeszcze większą ironią w głosie. 
tychmiast opanował się i wykrzyknął. . 'A może przypadkiem I ten pas jest 

- Aha! To jest przecież ten ·sam czło twój? 
wiek, którego spotkałem na rynku, któ- - Pas jest mój! - zapalczyWie od-
ry mi powiedział, że emir chce mi od- powiedział starzec. 

stary, bezsilny i nawet już dawno wy- rąbać głowę! Chodża Nasredin odwrócił ~się ·do tro-
rzekłem się własnego haremu... - Co on mówi Hussein Husslija? - nu. 
-.Dostać · się do mego haremu? - je zawołał emir w najwyższym zdumieniu. - Najjaśniejszy władca przeko'nał 

szcze raz zapytał emir, zacisnąwszy - Co to za Hussein Husslija! - za- :::q na własne oczy kogo ma przed so-
wargi. czął lamentować starzec. - To ja je- bą. Dzisiaj ten kłamliwy pogardzany 

Po jego twarzy widać było, że sta- stem Hussein Husslija, a to jest po .pro- starzec mówi, że przyswoiłem s0 r;ie je
rzec staje mu się coraz bardziej podej- stu oszust. To on przywłaszczył sobie go imię, że ten płaszcz - to jego 
rzany. moje imię! ' płaszcz, że ·to jego zawój i jego pas, a ju 

- Kim jesteś i skąd pochodzisz? Chodża Nasredin nisko pokłonił się tro powie, że to iest jego patce, a całe 
.- Jes\em Hussein Husslija, mędrzec, emirowi. paf1stw9 należy do niego i że prawdzi-

astrolog i lekarz z Bagdadu, przyjecha- - Niech mi wybaczy mój wielki wlad vvyrn emirem Buchary nie jest nasz wiei
łem do Buchary z rozkazu i na życzenie ca moje śmiałe słowa, ale bezwstyd te ki, podobny do słońca em:·, zasiadalą
wielkiego emira. go starca jest bezgraniczny! On mówi, cy obecnie na tronie, lecz że prawdzi-

- Hussein Husslija? - powiedział e-1 że przyWłaszczyłem sobie jego imię. wym emirem jest ten kłamPwy, pogar
mir. - Ty Hussein Husslija! To znaczy Może powie również, że przywłaszczy- dzany .starzec. Po nim można spcdzie
że nazywasz się Hussein Husslija! Łżesz łem sobie ten płaszcz? wa~· się wszystkiego! Przecież ;")rzvje· 
w żywe oczy, nędzny starcze! - za- - Oczywiście! - krzyknął starzec.- chał do Buchary z zamiarem weiścia d::i 
grzmiał emir z takĄ siłą, że król poetów To jest mój płaszcz. ~mirskieoo haremu, jak do.włas~ego ..• 
zupełnie bez powodu padł na kolana. - Może ten zawói ie~t twói? - za- m. c, n.) 



Z dni rozstrzygających -walk 

olskie skrzydła nad Bałtykie 
w po·Jowie kwietnia 1945 roku Bemeuclrnn i głowy prowadzących je pilotów. Niemcy le- MANEWR, KTÓRY URATOWAŁ P~LOTA 

(lotnisk.o .poJ.ożone na prawym brzegu żą w wirażu twardo, w równych odstępach. p ol:;ki myśliwjec jest zawsze tam, gdzie go 
zbliżając &ię do Od:ry. Chmura, którą obrał so· 
bie za schronienie, coraz 'bair<l:ziej zesp.d'l.aia się 
z cafośc.ią zwa,rtego pułapu. Jes?.1Cze jedno U· 

ka'lanie się Niem~pm, wejście w obłoJc·i, zwrCl't 
o 180 511:. i ik.urs 270 st na Ber-lin, eelem 7JID)"li!
nia nieprzyjadeila. 

Odrv tuż obok drogi na Berlin) było polowym Widać wszystJde wrogie maszyny. Nienawiść Niemcy nie mogą dosięgnąć. Jest dągle 
lotniskiem I Pułku Lotniczego. Z lotniska t:go aż wyje w rozedrganych nerwach, lecz s·trze- wśród nich, w nil!jciaśTuiejszych ich skupie-
wie.Jokrotnie w ciągu dnia wylatywały nas~e lać nie można. ni·ach. Nie mogą strzelać - zaw;;ze zasłania 
samoJ;>ty, czy to ceiem ni-s'Zczeniia 1rans1Por- . . . . . . go który·ś z niemieckicl1 samo,Jotów. Umysł 
łów nieprzyjacielskich ,czy też na zadania wy- C otra . .z więkksze pochylenWie,t cora:zt oiasn;NeJszy pilota pracuje, jak dobry mechanizm. Gdz.ile ... „ d l . - s dj" się ·rąg w1razu ' em rzec! z iem udało się - nie przewidzieJ.i tego mane· „ ·a' owcze, >:torycn rezultaty były !1c1s'1ępnie . ~h d . k '. . . · . j·est Kalinowski? Powinien prrvj"ść z pomocą. d 

k cow wyc o z1 z ręgu pme się w gorę w groz -, WTU. Na próżno c.z.ekali na ll'iego na 
".J.ze a'l:ywane formac;om I Armii ' Ja.k wyrwać się z tego kotłowiska i przeka-

• 
• • J • • nym półzwrocie zwala się Ohromemu na ogon. Odr"ą. Wyszedł z chmu.r w pobli'i:·u Ber1łna i u-

D 
17 k zać dowództwu cenne wiadomości? ł ik 

:1r:;sliwcy w~~~~~~~f:5n~~t~;:j~c~fi~:~oa:::: 1! ::~:s:~ir:::
0i~~~·il~a!it~e ~:i:~~jchw~r::~ walk.a trwa, a pole jej przenosi się coraz :~'~i;:J ~~~~~:u.:~~~~!Jzy~i=:~w~po6;,ę K: 

Wzlot godz. 17.30 ~~ km za Wriezen wziąć 
1 

polskiego myśliwca. bardziej na północ, skąd nadchodzi ni6ki linow;;ki, natychmia<St po przedarciu się :przez 
lLlrs 270 st., wysoko.se 1.000 m. Przeprowadze- ft . . . . pułap chmur. Podporucznik Chromy decyduje chmury w chwili spobkania z !Niemcami, wpadł 

nie wywiadu w strefie Berlina, Erbenswalde, l, hromy p7e~~odz1 z jed.neJ figury Jw drugąh. się1·SZ}~bko.kSeiądgł a maszynęd ih w<l półprzehwrocie na sześć innych M€6<Serschrni.dtów, u5.'Zedłszy 
Oranienburga, aż po linię sojuszniczego Iron- , zwmny. a .- . pręzy s~ę w gwa towny:" wa 1 się s rzy em w na c 0 zącą c murę. im, ;;tosowni-e do zadaniia, doniósł zdobycze 
tu,_ oraz powrót na /.o/nisko w Sl,lieinbeck, na ~wrota.ch1b, crem:me•ją oc

1
zky p1l0Kta:~;1alo. dręt"."1?- Szara m.gła przesiania WS'ZyS1tkoN. Czułebst~załki Z'Wiadu na lotn:is.ko W· Scheinbecl< wraz z wia-

ktore w miedzyczasie miały przylec· , s _ ie w o rzym1rn wys1 u. rouKQ soągmę.e przyborow drgają pracowicie. iemcy O•Ją s.1ę dDmos'~ią 0 nie<ihVJbne]·, 1.ak się zdaIWało, klo-
- iec w zy zwr t b · ł tk· t tl · b d · · I" · l ik. 1 t ~ ,. " 

slide maszyny pułku z Berneuchen. Unikać 
1 

; o.Y,. OjOWe, p y ·1e przewro y, pę e_ 1 szy z erzenra - me wesz i za po s ·1m samo o em. sce przyjaciela. 
walk w powietrzu". Podczas wykonywania lo- k.e svnece ze skrętem. Sa~o.Jot . w~1oka się Czekali na chmurę i pod nią, licząc, że szybko 
tu .zwiadowczego nie w Ino .1 t . . . . szalonym pędem w kaszę meprzyjac1ela, roz- z niej wypa·dnie. j akaż radość za1paTuOwała w pułku, kiedy 

o pi o owi.wiązac się praszaj·ąc Niemców swo1·ą zda się s mob '1· wy·padl„. ale daleko za nimi. Nim zdążyh prawie j·uż pogr.zebany rpr:zez kolegów 
w walkę z nieprzy}acielem. Zdobycze zwiadu · d ·Wł . . ' d d ' . a 0 

-
są <"enniejsze, niż strącen<ie nawet kilku nie- cz~ o .wagą. a.sme. w o_ wa. ze tej, w sz~- zwrócić ku niemu żądła ;;wych działek, ppor. Chromy powrócił ni.etknięty z Tyzyikow-
przyjacielskich samolotów). lenstw;e przewrotow 1 pętli, !ezy ratunek p1- skrył się znowu. Wypryskiwał z chmury to tu, nego lotu, przynosząc dodatkowo cenne wia· 

lota. lo tam - chował się, a potem mów ukazywał, domo·ści, zdobyte w locie powro·tnym. J. 

Punktualnie o godz. 17.30 dwie maszyny 
przy potężnym ryku silników wielkimi ło

patami swych śmigie{ werżnęły się w powie
trze. Ppor. Chromy i ppor. Kalinowski wzle
cieli celem wykonania powierzonego im za-
dania. 

NAD ZIEMIĄ WROGA 

W eln'ste. ch_mury leżały zwarcie .na 1.500 m 
naci ziemią, gdz1ernegdzie tylko pozosta

wiając drogę promieniom sfoi!lecznyrn. Na dole 
r,!ałd się ziemia błotn1stych okolic Berlina, po
przecinana siecią kanałów, bladymi wstęgami 

autostrad i długiiffii drabi,nkami torów kolejo
wych. Dwa samoloty lecą frontem, tuż obck 
siebie, przechylają<: się ze skrzydła na .skny
dlo. Piloci wni1kają w tajenuzice wrogiej ziemi. 
Czujne oczy pilotów widzą wszystko, maskę 

samolo1t.u na tle horyzontu, strz11iki przyrzą

dów pokładowych, całą przestrze1i l_)owietrza 
i ziemię. 

WBerlina, most, uginający się pod ikolumna-
1dzą olbrzymie barki, płynące kanałami tlo 

mi aut zmotoryzowane·j piechoty i pocfągi, 

wlokące się na zachód. Radość drga w tw;:i
rzach ,pilotów - żniwo zwiadu obfite. Nagłe 
-oknem w~ród chmur Ź lewa, z p1zodu pol::.kich 
m. śl;wców wysypuje się jeden za drugnn 
dwanaście „Messerschmidtów". Zbliżaią się 
szalonym tempem zdwojonej szybkości. 

W ile..:, Witek! Messerschmidtył Unikać 

walki!" - woła Chromy. Kalinowski już 

pnie się świłcą do góry i w paru sekundach 
niknie wśród obwisłego pułapu chmur. Druga 
maszyna wspina się za poprzednią, lecz s1la'.k 
nie wyciąga, szybkość maleje i za ułame•k se
kundy... Szybka decyzja i maszyna pchnięta 

lewą nogą wali się na skrzydło, wychodząc 

gwałtownym zwrotem na ogon dwunastki nie
przyjacieiskie1. 

JEDEN PRZECIW DWUNASTU 
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Franco - najpewniejszy sojusznik USA w Europie 

Waszyngton a Madryt 
Akrobatyczne łamańce amerykańskiego Departamentu Stanu 

Akroba<tyo:ne ewoh1cje amerykańskłego I Wnioseik zositał uchwalony lfez większej dys· 1 wHa 188 gło·sami iprzoc.iw .1-04 pozositać przy 
Departa.1pentu Stanu w sprawie włączenia Hisz Gmsji 159 g.ło 0sami przeciw 52. swojej p.Oip.rzedniej decyzj:i. 
panii frankistowskiej do „planu Marshalla" W blka godzin póżniej pod naciskiem · Wyni1k głosow.amia w Izbie Repre.zeiI!Jta•n· 
mogłyby być uwa.żane za doskonałą farsę, - wzrastającej fali oburzenia na całym sw1ecie tów spowodowa-1 jednak falę iproł-estów na ca· 
gdyby nie dotyczyły rzeczy poważnych. · Charles Ross, sekretarz prasowy Białego Do- łym świec.ie, która przestraszyła inicjatoa:ów 

W Izbie Reprezentantów nikt nie był zd'Zi-1 mu oświadczył, że prezydent Truman stainow- tego kroku. Sam Okoń~ki wycoifał s1ę oświad
wiony, gdy w dniu 30 marca poseł Alvin Okońs czo sprzeciwia się temu wnioskowi. czając, że jego wniose<k w niczym nie :z,mienił 
ski, zna.ny ze swych prohitlerowskich sympa-1 Jednakże, gdy gm.pa posłów demokratycz- istniejących już przed tynn możłiwośd włącze 
lii, wystąpił z wnioskiem o włączenie Hiszpa- ll1ych 1próbowała zmienić decyzję Izby Re.pre- nip. Hiszpanii do ,;planu Marshil!!Ia". Takrże se
nii do państw, mających 01trzymać „pomoc", zentantów i 7 ;,~dala ponownego głosowania nator Vandenberg umai za wsk.aMn.e s.twier
ameryikańską w rallllach „planu Marshalla". nad tą sprawą, Izba ReprezeTLt-0rntów pos,tano- dzić, że uchwała faby Reprezenta!ll.tów nie jest 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wiążąca i że decyzja w tllprawie HisZJpanH na

leii:y do kompetencji 16-tu państw. 

A jakie jest s·tanowi;;ko .rządów państw Notatnik wydarzeń kulturalnych I marshallowskic.h? Zdecydowanie ll1egaiby1wne 
szawie zorganizowane eostało pierwsze w Pol- jeii:eld chodzi o oficja,lne włąr.zenie His~panti 
sce Studium Wychowania Artystycznego mlo- do bloku zachodniego. Natomiast zupełnie in· 
dzieży, którego nauka poti;wa 2 lata. Celem ne, gdy chodzi o ukryte poparcie Stanów Zjed

Jeszcze w bieżącym roku staraniem grona 
artystów scen wars·z.awskich otworzony zo
stanie w stolicy Ludowy Teatr Muzyczny, 
cbliczony na 2.000 widzów. który dzięki naj
niższym cenom biletów pozwoli na prawdziwe 
upowszechnienie sztuk!. Repertuar teatru 
obejmować będzie wodewile. muzyczne wi
dowiska komediowe, operetki i opery kia-
syc.zne. „ * • 

Podczas trwających w całym kraju elimina
cji świetlicowych do ogólnego konkursu, w 
którym udział weźmie ponad JO.OOO aktoró·n 
- robotników. stwierdzono, że poziom obec
ny przewyższa poziom konkursu z roku ubie
g\=go. Dotyczy to nie tylko przygotowania 
poszczególnych zespołów gry, deżyserii i deko 
racji, ale pr0zede wszystkim poziomu ideolo
gicznego i iHJ:ystycznego repertuaru. Udrama
tyzowano i przystosowano do sceny robotni
czej szereg utworów Słowackiego. Żeromskie-

Studium jest pogłębienie kultury artystycznej noczonych dla Franco. 
młodzieży i przygotowanie jej do pracy w te
renie. W zakresie oświatowo-artystycznym 
zadanie uczelni pole!1"a na stworzeniu po upły
wie roku stałych ZWM-owych eespołów ar
tystycznych, jak: oświatowy Teatr Młodzie

ży, Teatr Kukiełkowy, orkiestra. chór i zespół 
baletowy oraz opracowanie wzorów prac śwlet 
licowych. 

* * „ 
Ziemie Odzyskane przyciągaj<] do siebie 

wciąż nowych artystów i pisarzy, Obecnie 
o::.ied!ił się na stałe w Szczecinie znakomity 
powieściopisarz, Jerzy Andnzejewski, autor 
„Nocy" i „Popiołu i Diamentu". 

* * * 
Do Pozn~nia przybył na gościnne występy 

Jest rzeczą pow6zechnie wiadomą, że Wiel
ka Brytania i Francja byly pierwsze wśród 
krajów, które zlekcewa2;yły postanowienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych w spra· 
wie Hiszpanii. WieJka BrY'ta.nia wbrew decy
zjom ONZ zawarła z tranikistowską Hisz1Panią 

szeroki uik.ła.d haondlo·wy, a Francja otwo·rzyła 
granicę pirenejską. 

W obu wypadkach - jaik wiadomo - rzą· 
dy brytyjsk1i i fra.ncu.skii uczyniły to na .roz,kaz 
Departamentu Sianu, który uważa F·r.anco z.a 
najpewniejszego sojusznika w Europie. 

N iemcy jeden za drugim kładą się płyn.1ie go, Konopnickiej, Prusa i mnych wybitnych 
w prawy, głęboka wiraż. Podporucznik pis,a.rzy polskich. 

Chromy widzi przed sobą pochylone samoloty J Przy Zarządzie Głównym ZWM-u w War-

w Teatrze Nowym nestor sceny polskiej, Lud
wik Solski, który zagra główną rolę w wyre
żyserowanym przez siebie ,,Judasz z Kerio
thu''. 

Dowodem tego jest wz·rastająca stale ilość 
iRwestycji amerykańskich w His21Panii i hisz
pańskich posiadłościach kolorualry.ch. Dowo
dem tego są ostatnio prz,eprowadzone rozm~

wy między Franco a a.dmi·rał~m She:rma.nem i 
Myron Taylorem, specjalnym wysłannikiem 

Trumana. 

czri H. Gorhieqo 
Dlatego też nikogo nie są w słanie zmylić 

pro-testy rządów Wielkiej Bry•tanii i Fra111tCji, 
&po.wodowane obawą przetl. rnakcją o.pinii de· 
mookratycznej w swych kr51jach farb wykrętne 
manewry Departamem.tu Stanu, który 111S.iłuje 

zatrzeć wrażenie, wy:wołane 'ZJb)"t wyrai.ną de
monstracją Izby Re.prezenla;ntów w SiPrawie 
Hiszpanii. 

Rosia Radziecka· skła.da hołd pamięci wielkiego pisarza 
Rocznicę 80-lecia urodzin Maksyma G<>rkie-

obchodzono w całym Związku Radzieckim 
niezwykle uroczyście i szeroko. Odbyły się 
licene posiedzenia i zebrania okoli~znościowe 
przedstawicieli nauki i literatury, zorganizo
wano ogromną ilgść odczytów i referatów w 
fabrykach, przedsiębiorstwach przemysłowych 
klubach r•botniczych, szkołach itp, 

W Moskwie odbyła się specialna sesja Wy· 
działu Literatury Akademii Nauk ZSRR wraz 
z Instytutem Literatury Światowei Na sesjt 
tej podsumowano wyniki badil.ó. naukowych, 
nad twórczością Gorkiego w dwóch easadni
czych kierunkach - „Gorkij i rosyjska lite
ratura klasyczna i radziecka" oraz ,,Gorki j 
i literatura narodów ZSRR". 

Instytut Literatury światowe} kończy 1na
cę nad pomnikową monografią „Maksym Gor
kij - życie i twórczość". Wydana będzie 
również zbiorowa praca krytyczna o jednej z 
najświetniejszych powieści wielkiego pisarza 
- ,,życie Klima Samgina". 

W miejscowości Gorki pod Moskwą. gdzi~ 
autor „Samgina" spędził ostatnie dni swego 
życia, otwarta została wystawa jubileuszowa. 
Jeden z najgłówn)ejszych działów tej wysta

' wy poświęcony jest pracy Gorkiego nad wy-
dawnictwem „Historii wojny domowej". Wy
stawa zaznajamia też z dokumentami i ma
teriałami charakteryzu1ącymi działalność Gor
kiego jako twórcy literatury radzieckiej , 
Wśród eksponatów ~ą stronice rękopisu 
ostytniego (czwarte~10) tomu ,_życia Klima 
San\gina" . niedokończonego 1 powodu śmierci 
autora. 

W Muzeum Gorkiego Moskwie zamiesz· 

czono szereg nowych eksponatów, związanych 
głównie z zagadnieniem .,Partia i naród w pu
blicystyce Gorkiego". Artysta-malarz S. Gera
simow ofiarował dla Muzeum cykl akware
lowych ilustracji do powieści „Sprawa Arta
manowych". Z Czechosłowacji przysłano ja
ko dar lampę górniczą, na pamiątkę przybra
nia przez jedną z kopalń imienia M. Gor
kiego. 

Nowości nauki 

We wszystkich niemal republikach związ
kowych wydane zostały w okresie jubileus;io
wyrn nowe edycje pism Gorkiego w językach 
różnych narodów ZSRR. 

Tak uczciła Rosja Radziecka. pamięć swego 
znakomitego pisarza, założyciela dziś już 
klasyka realizmu socjali~tycznego w litera
turze, 

B. D. 

• 1 techniki ZSRR 

Pracownia roentgenologiczna w Łodzi 
Swcyo czasu donosiliśmy o prnca<:h, zwią

Lanych z uruchomieniem nowoczesnej pra· 
cowni roentgenologiCZ!llej przy oddziale higie
ny pracy w Państwowym Zakła<l:zie Higieny 
w Łodei. 

PIERWSZE TRAKTORY DLA ROBOT , .,~fosenergo" i innych. Zastosowanie automa-
LESNYCH tow w kotłowniach pozwoli eaoszłl:ędzić w 

Obecnie, jak się dowiadujemy, pracownia 
roentgenologiczna jest już czynna i jest jed
nym z ogniw, służących do badań nad IDez
pieczeństwem i higieną pracy robotników na
szych fabryk , 

Zakłady imienia Kirowa "! _Leningradzie wy 1947 r. ponad 150 tysięcy ton wQgla kamien
produkowaly IO modeli doswtadczalnych spe- nego. 

W bieżącym okresie badani są tam specjal
nie robotnicy Państwowej Fabryki „Azbest". 
Chodzi przede wszystkim o zapewnienie im cjalnych traktorów, służących do wywollu 

drewna z lasu na szeroki szlak. Jeden taki 
traktor może zastąpić 10 do 15 sprzężajów kon 
nych, Nowy traktor wyróżnia się wyjątkową 
odpornością i zdolnością manewrowania w 
ciężkich warunkach leśnych. Przemysł leśny 
ma w tym roku otrzymać 2000 traktorów no
wego typu . Do końca pięciolatki zakłaclv wy
pr·--1.•kują 16.500 traktorów. 

„PALACZ AUTOMATYCZNY" 
G, upa pracowników Centralnego Instytutu 

Budowy Kotłów i Turbin imienia Połzunowa 
z członkiem korespondentem Akademii Nauk 
ZSRR J, N Woźniesieńskim na czele, otrzy
mała nagrodę stalinowską za opracowanie sy
stemu regulacji aqtomatycznei kotłów paro-
wych . · 

„Automatyczny palacz" czynny jest już w 
elektrowni przy Zakładach Samochodowych 
imienia Stalina w Moskwie, w ·elektrowni 

SAMOCHODY „G, A. z. _ 51" warunków pracy, na zagrażających zdrowiu, 
W Zakładach Samochodo\""''Ch imienia Mo- ponieważ aebest, przedostając się do płuc mo-

.' że spowodować pewne zmiany, Dotychczas 
łotowa rozpoczęto seryjną produkcję samocho z?adano już 150 osób, w tym większość ko
dów marki „G. A. Z. - 51". Jest to cięża- b1et. 
rówka 2,5 tonowa z silnikiem 6 cylindrowym Wyniki badań staną się podstawą do wpro
o mocy 70 KM, nowoczesnej konstrukcji. Sa- wadzenia w fabryce specja(!Jnych urządzeń, 
mochód „G, A. Z. - 51" zużywa znacznie dzięki którym niższa będzie koncentracja py-. = __ i'"'.ej:-. '"'.p:-a-:1:-iw_a_. _n_iż_m_o_d_e_Ie....;p..;o..;p..;r_z_e_d_n_ie_. _____ łu_,~P-o_w..;.o.;.d_u;:.ją,:.;cego pylicę azbestową. 

lódcy nżynierowie na konferencii w Brnie czeskim 
W dniach 8 i 9 kwietnia b. r. odbyła się 

w Brnie Czeskim konferencja pracowników 
"iepłowni elektrycznych. Z Polski na konfe
rencję tę wyjechali przedstawiciele Central
nego Zarządu Energetyki, z Warsuiwy i 
prz~dstawiciele Łódzkiego Zjednoczenia 
Energetycznego m·az z Wydziału Enerl!etycz
nf€o CZPWł. 

Konferencja ta ma na celu omówienie zdo
byczy energetyki czeskiej w dziale t1rządza-
'1ia i eksploatowania ciepłowni ~"'·~v ~~~~ 

getycy zapoznają się tam z osiągnięc1a~i cze
'kimi i wykorzystają ich doświadczenie przy 
budowie ciepłowni elektrycznej w Łodzi. O 
projektach budowy tej ciepłowni w swoim 
czasie donosdll~ C"~m 
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Rzeczywistość obala straszaki 'reakcyjnej prasy 
Bezsporne ,dowody pokojowe~ polityki ZSRR 

..-----~-----------------------Reakcyjna prasa amerykańska codziennie 
trąbi o nowych, ,,nie dających się pogodzić'' 
konfliktach między wielkimi mocarstwami, 
codziennie siraszy swoich czytelników no· 
wymi ,,sensacjami". 

Ale ta niepowa:lna i obłudna kampanią 

prasy rookcy jnej bywa codziennie obalana 
przez ~ónkretne takty. Fakty, których na
wet dzienniki 1Jmeryka.'1skich m!Iionerów 
lub brytyjskich lordów prasowych nie są 

w stanie przemilczeć. 

Równiei wiadomo·ści nadchodzące z Berlina 
świadczą o niepowodzeniu awanturniczl'j 
kampanii reakcyjnej naokoło tak zwanej „spra 
wy berlińskiej". Jednakże pomyślny rozwój ro
kowań między przedstawicielami mocarstw o
kupujących Nlemcy w tej sprawie, rokow·ań, 
którvch inlcjatozem był Związek Radzi~ki u-

nice)ltwil te próby i wykazał, czym się w 
:sto<:i-e kierują mocodawcy prasy rea.key jnej. 

·wszystkie t~ wydarzenia ostatnich k;lku dni 
są dalszymi dowodami konsekwentnie pokojo
wej polityki Związku Radzieckiego, która ni
weczy awa.nturnicze plany podżegaczy wojen
nych i ukazuje :eh prawdziwe o.ł>licze - (lwa) 

Przeciw faszyzmowi o pokój i wolność 
· Międzynarodowy D'!;eń b. W;ężniów 

Dzień 11 kwietnia 1948 jest dniem. wyzna-I kim krajom zn'.szc'lonym przez agresję hitle
czonym przez FlAPP (Międzynarodowa Fede- rowską, - aby część sum. pochodzących z 
racja Byłych Więźn:ów Politycznych) na reparacyj ~o_s,tała użyta na zabezpieczenie bv
Mi~dzynarod<>wy Dzień b. Więźnia Politycz- tu b. więzmow polltyc.znyc~, mezdolnych .do 
nego. Dzień ten zostanie w Lodzi poświęcony ~racy, - aby zab.ezp•eczyc byt rodz:nom i 

· ł h . . d . sierotom po b. w1ęzmach. 

Nr. 98 
·' 

Stały Czytelnik z ul. Zielnej: 
Sprawa odzyskania utraconych wskutek 

wojny mebli, nie jest tak trudna, jak się Pa
nu wydaje. Powin:en Pan zwrócić się do S@'" 
du Grodzkiego w Łodzi 0 wprowadzenie Go 
w posiadanie własności. Należy ·jednak udo
wodnić przed Sądem, że meble stanowią bez
spr7.,eczną Pana wł?sność - czy to 7eznanla
mi świadków, czy też odpowiednimi doku
mentami. 

Opłaty przy tej procedurze nie są wyso
kie i stanowią 10 procent od sumy, wyno
szącej 3 procent wartości mebli, których Pan 
dochodzi na drodze sądowej. 

Jeżeli jest Pan w trudnych warunkach ma
terialnych, o pomoc adwokacką w tej sprawie 
winien Pan zwrócić się do Biura Społecznej 
Pomocy Prawnej w Łodzi przy ul. Naruto
wicza 49, gdzie najlepsi łódzcy adwokaci Z.!l 

zniżoną opłatą udzielają porad prawnych. 

:Takim faktem są ostaln!e wiadomości prze
bi>e9U rokowań na konferencji, zastępców mi
nistrów spraw zagran icznych Wielkiej Czwór
ki w sprawie traklt1~u pokojowego z Austrią. 

Nawet prasa konserwatywna musiała przyznać. 
że osta.Lnie komprom sowe propozycje radz:ec-
10-e w 51prawic splaly odozko<lowa11 za mienie 
poniemieckie w Austr:L stworz~rlo podstawy 
dla p.orozumfania w sprawie zawal"Cia traktala 
pokojowego z Au:;tr;ą. 

uczczen:u zmar yc 1 masowe.1 prop.aga~ z~e Byli więźniowie polityczni podkreślają _ 
spraw, d'.>lyczących .FIAPP. Zcbr,ania, Jakie swoją antyfaszystowską walkę prowadzoną w •••••••••••••••••••-••••••••• 
o?będą się na terenie naszego m1~sla, orga: obozach koncentracyjnych. _ swoją niezłom 
nizo'A'.ane bęct.~ pod has~~.1;1 , Prz~c•~ fa.szy~- ną wolę utrzymania trwałego pokoju i bez
mow1, o pokoJ 1 wolnosc . Byli w1ęźmow1e względnej walki z podżegączami wojennymi I 
polityczni na terenie miasta Łodzi na swych ich imperialistycznymi zamiarami. - ko
zebraniac:h domagać się będą: aby pomoc w n:eczność czujności wobec ws:z;elkich przeja
odhudow' e została udzielona przede wszyst- wów odradzania się 1aszyzmu. 

Tf~huna ...... 11 __ 1_: 
m.1-1ąa:••!IW4'#łf•d ~ 
s•aa.1.1;-11:wq.1•++1+1µ1.rs14.1+a+•J•• „Propozycje radzieckie w sprawie Austrii -

pisze londyński „T.m.1;s" - s4 bcz.~pornq ozna
ką szczerości pokojowej polityki Związku Ra
dzieckiego". 
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Podpisanie 10-letnieoo traktatu radziecko-
1/ńsld.ego zostało prz.yjęte z zadowoleniem 
przez cały świat dmnokral\

0

czn y. Jest ono dal
szym dowodem dr1fonia do stabilizacji stosun
ik.ów w Europie powojennej, stabilizacji poko
jowej współpracy. Podpisanie paktu radziecko
fiuskiego położyło kres histeryczne•j kam~aru?. 
którą prasa reakcyjna od pewnego CU1su pro
wadz;Ja naokoło „sprawy fińskiej". 

Obrona przed wyprzed~Ż~ Francji 

Machinacje rządu Schumana napotkały na zwarty opór 
Manifestacv'ny z;azd kom tetów fzbrvcznych w Paryżu 

Wielki manifestacyjny ZJAZD KOMJT ETÓW FABRYCZNYCH W PARYŻU, na. któ- , przy czym zn_iżka ta obejmuje tylko artykuły 
rym było reprezentowanych ponad 8.000 del egatów był wyrazem woli francuskiej klasy I przemysłowe, podczas gdy ceny na artykuły 
robotniczej DO ZDECYDOWANEJ WALK I Z REAKCYJNYM RZĄDEM SCHUMA...'i'A- l żywnościowe pozostają bez zmian. „Pakt przyjaźni, współpracy i wzajemnej po

mocy między ZSRR a Finla'ndią - powie~ział 

minister Mołotow - służy interesom wzmoc
nienia pokoju w Europie. Dlatego podpisanie 
tego pak<tu zostanie pow i lane z zadowoleniem 
przez wszystkich przyjaciół potkoju i postępu". 
Również premier fiński Pekklaa oświadczy!, że 
„pakt radziecko-fiński jest niezmiernie waż
nym osiągnięci€<m na drodze stabilizacji sto
sunków powojennych". 

-MAYER,A, Niepokój też wywołuje poparcie rządu dla 

rz-·pw r 

W ciągu ostatnich miesięcy sytuacja mas I Jednakże gdy CGT zwróciło się do rządu 
pracujących we Francji stale się 1>9garsza. francuskiego z żądaniem, w myśl umowy za
Według oficjalnych danych od 1-go stycznia wartej po wielkim strajku listopadowym, pod
koszty utrzymana rodziny robotniczej wzro-1 wyższenia płac robotniczych do poziomu 
sły o 20 proc. Ceny poszczególnych artykułów zwiększonych kosztów utrzymania, rząd Schu
żywnościowych wzrosły w jeszcze większym mana-Mayera odpowiedział dekretem o zniż
stopniu. ce cen, która vvynosi przeciętnie„. 3 proc. 

39 dziś wybiera nową Radę 
Losy fabryki znaJduJą sit: w dobrych ręka eh 

Zie jest, jeśli zakład pracy ma złą Radę Za- gę odejść. prowadzonej prasy 'partyjnej zaró\vno „Gło-
kładową, ale jeszcze gorzej jest wówczas, gdy Niby rzecz zwykła, normalna, a jakże \Vie- su", jak i „Trybuny Wolności" jest o wiele 
tej Rady nie ma wcale. le mówiąca! Przede wszystkim praca, a do- większa od ilości członków kola. 

W takiej właśnie sytuacji był oddział 8-my piero później możemy sobie ewentualnie po- . Kolportowali by napewno jeszcze więcej, 

PZPW -r 39 przy ul. Piekarskiej (dawn. Gold- gadać, choćby to była nawet prasa. · ale psuje im całą akcję nieregularna dosta
man i Natkiewicz). Jeden delegat do ogólnej Takie postępowanie daje najlepsze świa- wa prasy do fabryki. Nie jest to oczywiście 
Rady Zakładowej całego kombinat•J nie wie- dectwo o człowieku i takiemu towarzyszowi najważniejsze, tym nie mniej świadczy, źe 

le mógł zrobić. można z pełnym zaufaniem powierzyć man- ludzie ci umieją pracować i umieja walczyć 
Dzlś fabryka wybiera. sobie Radę. A, że dat radnego. o osiągnięcie celu, który sobie wytkną, a ta-

wybierze dobrą Radę, nie ulega wątpliwa- O pracy towarzyszy na terenie tego małego cy właśnie są potrzebni w Radzie Zakładowej. 

planów denacjonalizacji upaństwowionych pO 

wojnie przedsiębiorstw oraz stałe sabotowanie 
pracy fabryk państwowych. Mocodawcy rzą
du Schumana-Mayera chcą nie tylko zatrzy
mać rozwój gospodarczy kraju. Chcą go 
wciągnąć wstecz. 

W rezultacie przyjęcia przez rząd francu
ski „planu Marshalla" robotnikom francu
skim po raz pierwszy od czasu zakończenia 
wojny zagraża widmo masowego bezroł>ocia. 

Rząd Schumana-Mayera w interesie eks
porterów amerykańskich ogranicza produkcję 
przemysłu francuskiego i zamyka fabryki, 
których produkcja mogłaby konkurować z to
warami amP-rykańskimi. 

Zjazd 8.000 delegatów komitetów fabrycz
nych z całej Francji zamanifestował wolę 

francuskiej klasy robotniczej do walki o pod
wyżkę płac i realną zniżkę cen, do walki 
przeciw podporządkowaniu gospodarki fran
cuskiej interesom kapitału amerykańskiego, 
do walki o obronę zagrożonego bytu znacjo
nalizowarwch przedsiębiorstw. 

ści. Ta ma a garstka ludzi zna się wzajem- ząkładu może świadczyć fakt, źe ilość roz- Em-em 
rrie na W"Ylot i robotnicy wiedzą, komu można Zjazd delegatów komitetów fabrycznych w 
zaufać, w czyje ręce złożyć losy swej fa- Czytefn;cQ „_i§z_ą całości poparł źądania, wysunięte przez ~-
bryki. _ neralną Konfederację Związków Zawodowych. 

Dotychczasowy delegat, tow. Mikołajczyk p k 
1 

• • Na doniosłość tego faktu, zwrócił uwagę w 
Stanisław, dał się poznać z najlepszej strony. o u UJ"'Ce napisy swoim przemówieniu n~ zjeździe sekretarz 
Można z całą pewnością powiedzieć. że uzy- ~ generalny CGT, Benoit Fracbon, który 

ska wszystkie głosy, za wyjątkiem chyba tyl- Ob. Redaktorze! Napis ten denenvuje chorego żołnierza, który; oświadczył: 
ko swego własnego. Czytając codziennie prasę, tntfialem nie- musi patrzeć z okien szpitala na napis nie- „Odtąd komitety fabryczne nie będą więcej 

Albo tow. Scigalski Konstanty, to człowiek, jednokrotnie na wypowiedzi czytelników co miecki. Ciekawy je~tem, dlaczego Rada Za- żyły izolowane jeden od drugiego. Tworżyć 
który całym sercem oddany jest .,swojej" do nie usuniętych dotychczas napisów nie- kładowa w. w. firmy dotychczas nie usunęła one będą wielką narodową instytucję demo
Iabryce. Sekretarzem koła jest tow .. Biela mieckich w naszym mieście. Przy ul. Zerom- tego napisu? kratyczną. Będzie to siła na miarę przedsiE:-
Józef. Chcę z nim mówić. - Dobrze, towa- skiego Nr 96, na przeciwko szpitala wojsko- Możeby tak kierownictwo firmy -..vypowie- ,,,„;„t 0 "o zacfan'a: obron" intnr~ów f.-a 11- • 

rzyszu, ale musicie trochę poczekać. W tej wego, znajduje się szyld „Mueller et Seidel" działo się na temat takiego zaniedbania. skiej klasy robotniczej i suwerenności Narodu 
chwili mam robotę przy maszynie i nie mo- zaopatrzony w emblematy „Arbeitsfrontu". Stały czytelnik Francusluego. 

27 została rozstrzelana jego córka! Profesor wie I Ku.zniecow mógł tak szybko skapitulować. Ale 
o tym. nagle przypomniał sobie rozstrzelaną przez 

Przez twarz Launitza przebiegł ledwie do- Launitza partyzantkę KowalenktJ. Przecle1 
strzegalny uśmiech. właśnie od niej komendant również w błyska• 

- Nie dopuściłem do tego. aby popełnio- wicznym tempie dowiedział się o tym, gdzia 
no takie głupstwo. Powiem więcej, przyrze- się znajduje drukarnia partyzantów. Ani Lu
kłem profesorowi, że zwolnię jego córkę, - iza, ani sam Heinz nie potrafili. wydobyć te
i , nie zwracając więcej uwagi na wściekłość go wyznania od Kowalenki. 
Heinza, Launitz zwrócił się wprost do Rum- „Nic nie rozumiem", - pomyśl'ał przygnę-
mla. - Za cenę .życia swojej córki Kuzniecow biony Heinz. 
wskazał miejsce, gdzie były ukryte te plany. 
Udało mi się zrobić jeszcze więcej. Za tę sa-

Po tych pełnych szczerości słowach, obu-1 - To nie może być! mą cenę oraz za własną wolność profes'or z~a-
rzony Rummel nie mógł znaleźć odpowiednie- - Tym nie mniej, tak jest! - nie bez zja- dza się pracować dla nas. A jest to przeciez 
go słowa. Zbladł ze złości i ciężko sapiąc ob- dliwości zauważył Launitz. wybitny fachowiec, znający na wylot tutejsze 
serwował, jak Launitz bez zbytniego posp1e- Rummel gwałtownym ruchem sięgnął po tereny naftowe. To posunięcie przyśpie:szy u
chu odmykał zatrzaski teczki. Chciał mówić, teczkę, wydostał z niej pliki papierów i szyb- ruchomienie wszystkich szybów. Czy miałem 

· lecz brakło mu tchu z oburzehia. ko przejrzał je łakomym wzrokiem. rację, gdy kazałem zwolnić profesora oraz je-
- W tej teczce znajdują s\ę plany nowych - Nie ma żadnej wątpliwości! To są na go córkę'? Jak pan sądzi, panie obersturmbah-

szybów naftowych, o które panu i wszystkim prawdę plany tych przeklętych szybów! Mam fuhrerze? 
nam tak chodzi, panie obersturmbahnfuhrerze! je nareszcie w ręku! Pan jest prawdziwym Zamiast odpowiedzi Rummel, nie patrząc 

Oburzenie zmieniło się na wyraz szczc- geniuszem, „Launitz! Więcej, niż ireniuszem! prawie na Heinza, rzucił w jego kierunku la-
rej radości, połączone-j z niekłamanym zdzi- - Kuzniecow nie mógł dać tych planów koniczny rozkaz. 
wieniem. Rummel szeroko otworzył oczy. panu! To jest niemożliwe! Nie uwierzę w to - Natychmiast zwolnić córkę profesora! 

- Skąd pan je wydostał - wykrztusił, jesz nigdy! - powiedział zmieniony na twarzy Heinz czul się zupełnie złamany. Wciągnął 
cze nie dowierzając własnym oczom. Heinz. l głowę w ramiona i podniósł słuchawkę. Ma-

- Od profesora Kuzniecowa! - wesoło - Czemu. wszechwiedzący naczelniku ge- towym głosem powtórzył rozkaz Rummla o 
wykrzyknął Launitz. stapo? - nie ukrywając ironii zapytał La- natychmiastowym zwolnieniu córki Kuznieco 

Nerwy Heinza nie wytrzymały. Zapomniał, unitz. wa z więzienia. Potarł sobie w zamyśleniu 

gdzie się znajduje i z całej rnncy ude>l'zył - Powtarzam, Kuzniecow nie mógł dorę- czoło. W jego głowie za żadne skarby nie 
vięścia w stół. czyć panu tych planów. Dwie godziliy temu mogło się pomieścić. 7.e nieugięty profesor 

- Jednocześnie, melduję panu, panie ober
sturmbahnfuhrerze, źe wszystkie szyby są o
obecnie już obsadzone przez wystarczającą 

ilość robotników oraz majstrów, - ciągnął 

dalej niewzruszenie Launitz. - Prawdopodo
bnie jutro rano będę mógł ściśle ustalić dzień 
i godzinę uruchomienia wszystkich szybó~ 

naftowych na terenie Naftogradu. 

- Jesteście po prostu czarodziejem, ko
chany Launitz! - zawołał w najwyższym za
chwycie Rommel. Zbliżył się. do komendan~ 
i poklepał go po przyjacielsku po ramieniu. 
Było to najwyższą oznaką zadowolenia i po
chwały, na którą mógł zdobyć się obersturm
banfuhrer. 

Launitz przelotnie spojrzał na złamanego 
Hein~a, który siedział zgarbiony w kąciku, 1 
wycedził przez zęby: 

<D. c. nJ 

. { 
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ll'izJa wieliko~cl wciela sHe w żącle 

szybko pow.staje Warszawa z 
W Zwiaz~ach • gruzow zawodowvch 

Z pl•nem· po ulicath Stolicy ODCZYTY 
Zarząd Zw, Zaw. Prac. Sam. Tery! . i Uźyt. 

I W Alejach Stalina pre;y gwiazdzistym placu 
· znowu pracują kruszarki, zburzone do

my dawnego GISZ-u zostaną przemienione na 
materiał budowlany. z którego powstanie 
dzielnica młodzieżowa. 

Tyle jeszcze dzielnic ominęliśmy, a prze
cież buduje się prawie wszędzie, we 

wszystkich punktach miasta: Politechnika, Mi
nisterstwo Komunikacji, słynna JUŻ dziś tra
sa W-Z, Dom Słowa Polskiego, prace na tak 
zwanej Osi Saskiej, tunel, roboty przy dwor
cach warszawskich, poszerzana Marsizałkow
ska 

Pub!. w Pol$ce - Oddział I w Łodzi zawiada
mia, że w dniu 10.!V. br. o godz. 18-tej od!bę
dzie si ę odczyt dla w>Szystkich członków, któ
ry wygłosi red. A. Pokorski pt. „SYTUACJA 
MIĘDZYNARO:D'ÓWA". Po odczycie część ar
tystyczna. 

J)n.ia t 1 kwietnia br. o godz. 10-te.i w l<Jkalu 
zwi ąz,l\owym przy ul. Wólczaiisbej 5 odhędzJ.g 
>Się odczyt .pt. „JAK POWSTAŁA ZIEMIA", 
Móry wygfo>Si prof. T. Rom anowski. 

M r!ll stę d, którzy twierdzą, że Warszawo , 
odbudowuje się tylko jako stolica, że 

reprezentacyjne gmachy, sled'llby urzędów i 
instytucji są jedynymi inwestycjami. Prawda, l 
że pow<>ii i niepostrzeżenie, ale upairde i stale 
naprzód posuwają się prace przy -budowie 
wie&ldl dlielnic mies'llkalnych, tych właśni e, 
które w planach BOS-u, otoczone wieńcem 
:zieleni, mają dać udręczonym mieszkalnymi 
kłopotami wacrszawiakom jasne. nowo.czesne I 
wf.eJ.k,ie osiedla. Najpoważniejsze osiągnięcia 
n.a odcinku budownictwa miesizkaniowego 
tnr;eba zapisać na kDnto Warszawskiej Spół
dzielni Mieszkaniowej, która w stosunkowo 
krótktm czasie nie tylko doprowadziła do po
rządku zniszczone <>siedle żoliborskie, ale roz 
poczęła szereg nowych na wielką skalę zakro
jonych prac. 

W dniu 11 kwietnia br o go-dz. 17-tej w lo
kalu zwią'lkowym, przy ul. Wókza1't&kiej 5, 
wygłosi odczyt dla wszystk.kh członków prof, 
Z. Makarczuk pt. ,,'4NACZENlE ZIEM ODZY· 
SKANYCH". Po odczycie część artys•tyC'Zlla. M ęczący to spacer przy dzisiejszych nie 

dość jeszcl:e spra'wnie działających środ
Wykooanie trasy W.-Z. na Placu Zamkowym kach koniunik.ac}i, ale warto go odbyć, aby 

· w Warszawie. upewnić się, że wizja WillrSzawy nie jest wca- SPROSTOWANIE 
le mrz<>nką, nie jest zawieszonym w próżni Vv dniu 7-go bm, w rubryce ,,Z wielko-Ostatnie <lnl upłyi.nją pod znakiem nowe

go osiedla WSM na M<>kotowie, gdzie w 
pięknym zespole mieszkaniowym zaprojekto
wanym przez BOS znajdzie pomieszczenie 
10 łylslęcy mieszkańców. Na plantowanym już 
od ikilku miesięcy terenie w ciągu najbliż
s&ych tygodni rozpoczną się il:Oboty i na je
sienl bfożącego roku pierwsze bloki zostaną 
oddane do użytku. 

plac Trzech Kreyży, choć panuje jeszcze szkicem mbani·stycznym, ale że rękami robot- miejskiego dna" do notatki o kradzieży we 
na nim pozorny chaos. najbardziej jut ników, trybami ma·szyn i mózgami fachow- fabryce wkradł się przykry błąd zecerski. 

może przypomina tę Warszawę z odległych ców, dzień po dniu przenosi się z planu na Sprawcą kradzieży maszyny do liczema w 
planów. Ministerstwo Przemysłu, CUP, Czy- ulice posizczególne koncepcje, fragmenty, któ- PZPB Nr 24 w Rudzie Pab. był Stanisła.w Ku
telnik - tutaj w ciągu 10 lat będ;de jeden re za określoną ilość lat zleją się w jedną bicz, ul. Zawis'ly 9, a nie. jak mylnie poda· 
~ .centralnych węzłowych punktów śródmie- nowoczesną i harmonijną cafość - jaką bę- no, Stanisław Kubiak, zamieszkały pod tym 
seta. „ dzie nasza przyszła stolica - Willrszawa. samym adresem. 
ll-1111-1111-1111-llll-1111-lllł-1111-llll-lllł-1111-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llłl-llll-1111-ll 

Przejedźmy się teraz z Mokotowa (dziś 
łramwajem, w przyszłości SMK - szyb· 

tJml kolejamł miejskimi) na dalekie Koło. 
I tu 11:aczyna się coraz wyraźniej zarysowy
'W'llĆ plan OSiłedila na 50 ~. m~ańców, któ- , 
re obok dzielnicy Mlynowskiej, Ochoty 1 
Saskiej Kępy będzie największym skupiskiem 
ludzi. Tak jest w projektach urbanistycznych 
W.arszawy -, pr:zyszlości i to już dziś się za
rysowuje. Wracając do śródmieścia, gd'lie bę
dii mieszkali lu-Ozie 11.!e posiadający dużych 
rodzin, mijamy pustynię ghetta. 

Filn1 §ZUka a .u torów 
Dalszy etap współpracy z literatami Studium Scenartopisarsk~ tgo w Łodzi 

Przedsiębloi1two Państwowe „Film Polski" 
orgaI,J.izuje przy współudiziale Departamentu 
Literatury Ministerstwa Kultury i Szt'Qki Stu
dium Scenariopisarskie, prze.znaczone dla mło 
dych pisarzy, mających zamiar współpracować 
z filmem. Przewidywany jest udział około 40 
literatów z terenu całej Polski. · 

Studium odbędzie się w Łodą;l w czasie od 
1~ do 25 kwietnia bieżącego roku, 

W ramach Studium wygłoszone zostaną pre 
lekcje związane 'Z zagadnieniami rzemiosła 
scenariqpisarskiego oraz wyświetlane. będą 
przykładowe filmy, uzupeln1ające i ilustrujące 
część wykładową Studium. 

Prócz tego sluchace:e będą mieli możność 
zapoznać się z technicznym przebiegiem pro
dukcji filmowej. W planie przewidziano zwie-

dzenie atelier i laboratorium oraz wykład na 
temat organizacji produkcji, 

Po zakońcg;eniu StudiUlll projektuje sill 
ogłoszenie konkursu na scenariusz. 
Należy zaznaczyć, ii urządzane przez „Film 

Polski" Studium Scenariopisarskie jest pierw
szą w Polsce na tak dużą skalę imprezą srlto• 
leniową, w zakresie twórczości literackiej dla 
filmu. 

Nie widać tutaj jeszcze coprawda rosnących 
gmachów, · ale nie ma ku temu żadnych prze
szkód. Na ' pustkowiu tym będzie się budo
wać rozległe mlasto-zlłiłeęiec dla 40 tyslęcmej 
rzeny w~ów. Pi'zed wojną zamiesz
kiwało tu 3 tys, ludzi na 1 ha., w przyszłości 
będzie przestrzeń, słońce, dTZewa. 

P ion'ierami odbudowy są ~crnszarkl prze
twarzające gruz. Kręcą się młyny na 

przeciwko Czackiego. gdzie błyszczy świeżym 
tynkiem odbudowy gmach Techników - bę
dzie tu dzielnica banków, stanie gmach Mini
ste~twa Ska:rbu. Zgadza się - tak jest w 
planie. Krucza przedłnżona ju~ teraą; za Al. 
Sikorskiego pozwoli na postawienie wiel
kiego Domu Towarowego, tak zostało przewi 
rlziane trzy lata temu. Szybko mijamy ruch
l iwe Aleje, aby popatrzyć na Nowy Swiat. 
Nikną na skrzyżowaniu gruzy, porządkuje się 
teren pod e;abudowania Polimeksu, a na prze
riwko, ~tląc w stronę placu Trzech Krzyży, 
stanie potężny wspólny gmach połąC'Lonych 
brił!mich partii robotniczych. W wielkiej sali, 
przewidzianej na 2000 miejsc, będą się zbie
rać na narady i zjazdy działacze robotniczy. 

Hamulec katastrof samochodowych 
Niezawodna kontrola trzeźwości szoferów 

,PCI& uruchan1ia stację badania alhoholu we 1,rwi 
Parę miesięcy temu, pisząc o Instytucie 

Konserwacji i Przetaczania Krwi PCK w Ło
dzi przy ul. Annli Ludowej 26, rrucili5my 
projekt urnchomlenla przy Instytucie stacji 
badania alkoholu we krwi. 

Projekt na~z znalazł 'żywy oddźwięk w łódą; 
kim Oddziale PCK, który przystąpił natych
miast do organizowania tej niezbędnej w na
szym mieście placówki. Zakupiono odpowied 
nie przyrządy i aparaty, zaangażowano per
sonel, a obecnie czynione są badania wstępne 
i doświadczenia - tak, że już w najbliżs'lych 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się: 
na 8 krosnach na czoło wysunęły się: Mar- Antonina Rosiak (6 krosien - 164 proc.) i 
ta Majer (177 proc.). Julia Wojciechowska Zofia Konwerska (4 krosna :_ 143 proc.). 
osiągnęła 176,8 proc. Na „szóstkach" wy- We wspólzawoĆlnictwie zespołowym ze
różnil.y się: Janina Kłopotek (176,8 proc.) 1 spół majstra Tosika (151,6 proc.), wyprze
J ózefa Bieniek (176,6 proc.). W przędzalni dził zespół Tomczaka (143,9 proc.), a ze
(3 strony) odznaczyły się: Rozalia Piasna spól Banaszczyka (139,1 proc.}, uległ ze
(167 proc.) i Józefa Grądzka <166 proc.). społowi Człapińskiego (151 proc.). Zespół 

W PZPB w Pabianicach w tkalnl na 8 Mamrota osiągnął 120 proc., wyprzedzając 
krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz zespół Szelesta (113 proc.). Zespól Bo-
184,4 proc. Stanisława Maksymowicz (6 ciana (115 proc.), wyprzedził zespół Buch-
krosien) uzyskała 164 proc. Na „czwór- nera (109 proc.). , 
kach" wyróżniły się: Stanisława Bujno- W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
wicz (168,6 proc.) i Jozefa Barańska (163,7 I matycznych) Apolonia Owczarek osiągnęła 
proc.). Stanisław Janeta uzyskał 161,8 172 proc„ a Stefania Sobierajczyk 167 
proc. W przędzalni (678 wrzec.) odznaczyły proc. 
się: Władysława Karsz (152,5 proc.) 1 Ja- w· PZPB Nr 6 w tkalni („szóstki") uzy-
nina Rębacz (149,9 proc.). skała ZÓfia Pietraszek 163,1 proc., a Wi-

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' ktoria Matuszewska- 162,5 proc. Na „czwór
wyróżniły się: Genowefa Osendowska kach" wyróżniły się: Maria Rajska (155,1 
(159,5 proc.), Maria Pyziak (158,1 proc.), proc.), Adamina Raczek (153 proc.) i Maria 
Janina Jurek (153,6 proc.), Władysława Ja- Bartczak (152,7 proc.). W przędzalni (750 
rosik (152,9 proc.) i Anna Ramus (151 proc.). wrzec.) Ewa Maciejewska osiągnęła 144,2 
Stanisława Kocjasz (4 krosna) osiągnęła proc.), a Władysława Bar\os 141,3 proc. 
166,8 proc. We współzawodnictwie zesp<J- W P~PB Nr '1 w tkalni na 4 krosnach 
łowym zespół Zygmunta Stolarza uzyskał wyróżniły się: Eugenia Brzóska (175 proc.) 
124,3 proc., zespół Kiblera 119,3 proc., ze- i Teresa Kowzan (172,1 proc.). W przę
spół Engla 116,9 proc. W przędzalni wy- dzalnl (3 strony) osiągnęła Kornelia Na
sunął się na czoło Ignacy Nowacki (199,8 I wak 163,1 proc., a Leokadia Torenc 151,8 
proc.). Maria Dubis osiągnęła 164,6 proc., a · proc. 
Bronisława świtDnlak 163,8 proc. . W PZPB Nr 8 w tkalni na 6 krosnach 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach" uzyskała Kazimiera Kolczykowska 194 
odznaczyły 'Się: Maria Drelich (168,7 proc.), proc. Władysław · Mirecki osiągnął 190 
Irena Drzewiecka i Wiesława Brzezińska proc. W przędzalni (4 strony) odznaczyły 
(po 165,3 proc.) oraz Maria Skabiak (165,1 się: Maria Wierczyńska (173 proc.) i Anna 
proc.), Na „cz\vórkach" najleps'ze rezulta- Sałacińska (163 proc.). 
ty osiągnęły: HeleM Płachta (176 proc.), W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy
Irena Kucharska (166,8 proc.), Zofia '\:Vie- różniły się: Feliksa Pakulska (164,2 proc.) i 
lińska •(159,4 proc.) i Halina Sobieraj (158,l Władysława Kraińska (159,7 proc.). Sta
proc.). Na dwóch krosnach szerokich, cięż- nisław Kubik osiągnął 161,9 proc. 
kich, uzyskała Maria Heller 199,5 proc„ w' PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
a Feliksa Mas 193,6 proc. W przędzalni (4 Bronisława Kijewska 1 Maria Wróbel. 
strony) wyróżniły się: -Antonina Jędrys W PZPB Nr 22 w przędzalni najlepsze 
(144,6 proc.) i Helena Joachimiak (140,7 rezultaty osiągnęły: Janina Kaczmarek, 
proc.). Zofia Gronowska (3 strop.y) uzy- Anna Szkudlarek, Maria Golińska i Hele-
skała 140,5 proc. na. Wojtkowska. · 

dniach Stacja zacznie pracować normalnie. 
Wydział Zdrowia. Zarządu Miejskiego prze

znaczył jako stale subsydium dla Stacji 400 
tys, zł. rocznie, co przy inwestycjach i pracy 
włożonej przez PCK i prey subsydiach prze
znaczonych przez Woj, Wydz. Zdrowia sta
nowi sumę. która pozwoli na nieprzen\Taną 
pracę Stacji. · 

Dlaczego stację. badania ilości alkoholu we 
krwi uważaliśmy za niezbędną w naszym 
mieście? 

Na projekt ten naprowaddły nas powta
rzające się częslo tragiczne wypadki samo
chodowe, spowodowane przez pijanych szo
ferów. którzy prawie nigdy nie chcieli przy
znać się, że wóz prowadzili w stanie nie
trzeźwym. Zbadanie takiego szofera i stwier
denie stanu faktyC11:nego natrafiało na zrozu
miale trudności. Obecnie jednak stacja PCK 
będzie mogła stwierdzić niezbicie, w jakim 
stanie znajdował się szofer, który stal się 
przyczyną wypadku. 
Chcąc się dowiedzlec, jak t&hniczn!e będą 

przedstawiały się badania, zwiedziliśmy Sta
cję, Zaopatrzona jest ona w najnowocześniej
sze urządzenia. 

Inż. chemii Bohdan Koziorowski - Klerow-

nik Stacji - opowiada nam o metodach ba
dania. 

- Metoda badania ilości alkoholu we krwi 
- mówi inżynier - je~t niesłychanie dokła-
dna i niezawodna. Wykrywamy alkohol we 
krwi już po wypiciu 2 kieliszków wódki i to 
nawet w ilościach od 0,1 - 0,5 miligrama al
koholu we krwi. Analiza trwa przeszło 3 go
dziny. Robimy zawsze dwie równoległe pi;ó
by dla, sprawdeenia wyniku ostatecznega. 
Wraz ze mną - mówi dalej inż. Koziorowski_,.. 
pracują tutaj studenci UŁ. których specjalnie 
szkolimy w naszych doświadczeniach i bada- · 
niach. Obecnie badamy ilość alkoholu we 
krwi po 2, 3, 5 itd. godzinach po wypiciu 
wódki. 

Kierownikiem całego Instytutu wraz ze 
Stacją jest dr Stetkiewicz, który dzięki dłu
goletniemu doświadczeniu w tej dziedzinie 
daje rękojmię sprawnej działalności Stacji. 

Witamy z uznaniem słuszną inicjatywę 
PCK, Mamy nadzieję, że placówka ta będzie 
jeszcze jednym sposobem walki v, wypadkami 
i przyczyni się do podniesienia stopnia bez
pieczeństwa w naszym mieście, 
Należy zaznaczyć, że będzie to druga w 

Polsce - po Warszawie - tego rodzaju Sta-
cja. M. z. 

Hołd pamięci ofiar Radogoszcza 
Muzeum i Mauzoleum Cmentarz 

W dniu 6 kwietnia w sali konferencyjne' 
Miejskiej Rady Narodowej odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Andrzejaka plenarne 
posiedzenie Społecznego Komiteu Opieki nad 
Radogoszczem. Posiedzenie to miało na celu 
jak najszybsze przystąpienie do właściwych 
prac, związanych r; uruchomieniem i otwarc!el'I! 
muzeum na terenie byłego obozu w Rado
goszczu oraz możliwie rychłe zrealizowanie 
planu wybudowania mauzoleum-cmentarza dla 
zasłużonych. Dokonano wyboru trzech Komi-

sj i, Komisji dla spraw Radogoszcza. Komisji 
dla spraw Mauzoleum-Cmentarza i Komisji 
finansowo-propagandowej. W budżecie miasta 
Łódź figuruje suma 2.500'.000 złotych na kon
serwację, utrzymanie Radogpszcza i uruch<>· 
mienie muzeum. Suma ta jednak nie pokryje 
wszystkich potrzeb. związanych z planamt 
Komitetu. Zadaniem społeczeństwa łódzkieqo 
będzie uzupełnienie tych funduszów drogą 
dobrowolnych składek, które wpłacać można 
bezpośrednio na konto Komitetu w KKO m:a
sta Łódź Nr 606. 

------------------~ 

Koniec kariery „granatowego" polic~anta 
Po raz czwarty ju:!: Okręgowy Sąd Karny I służył w granatowe] policji na usługach żan

rozpatrywał sprawę preedwojennego policjan- darmerli , niemieckiei. Chwalił się wówczas, :!:e 
ta „granatowego" - Władysława Lewandow- przeszedł w Niemczech specjalne przeszkole
skiego. nie policyjne i z instrukcjami wrócił do Ko-

Sy:rawa ta była ldlkakro_tnie <>draczana ze lus'l.ek. 
w7ględu na konieczność wezwania nowycn Oskarżony, jak zezriało 20 świadków, był 

I 
świadków, oraz w celu zbadania oskarżonego postrachem Koluszek. Z w:elką gorliwością 
przez biegłych lekarzy-psychiatrów. brał udział w wysiedleniach i łapankach, ra

Wczora:iszej r~prawie przewodniczył sę~zia bował mienie polskie i żydow~kie. zabił 2 ra
Walewski. oskarzał prokurator Pachnowsk1. . zy po dwie osoby. pochodzema żydowskiego, 

Pre:ewód sądowy udowodnił w całej pełni w tej liczbie jedno dziecko, które rzuciło się 
~i~ę oska:żon.ego, Lewand?wski służył w po- mu ~o nóg z prośbą, by nie zabijał. jego 
liC]I polskiej Jeszcze na wiele lat p:rzed wy- matki. -
buchem wojny. Przed rokiem 1939 sprzedał on Biegli lekarze-psychiatrey dr dr Siwiński i 
swój domek w Koluszkach - powiat brzeziń- Pieskow stwierdz!li całkowitą poczytalność 
ski l wrae z rodziną wyjechał do Rzeszy. oskarżonego. 
Kiedy ustały działania wojenne, Lewandowski Sąd skazał zbrodniczego policjanta na karę 
wrócił do Koluszek, zamłeszkał w tym samym śmierci, utrątę praw publicznych. na zawsza 1 
domu. przyjął volkslistę i w dalszym ciągu przepadek całego mienia. 

I 
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Zwartym szeregiem 
Na drodze ku iednośc' organizacji 

rnlodzieży w Polsce 
Zagadnienie jedności organizacji młodzie

żowych nie jest zagadn'ieniem nowy.n. W 
chwili obecnej wchodzi ono w końcowe 
stadium-stworzenia jednej organizacji mlo 
dzieży. Wychodząc z tych założeń Woje
wódzka Komisja Wspólpracy Organizacji 
Mlod11:ieżowych w Łodzi powołała stale Pre
zydium w składzie: koledzy Jabłoiiski Jan, 
Starzec Feliks, Polek Marian, Bursze Tade
usz i Winkiel Waldemar. Zadaniem Prezy
dium będzie uaktywnienie Powialowy,~h 
Komisji Współpracy Organizacji Miodzie· 
żowych, przeprowadzenie szeregu wspól
nych zebrań aktywu 4-ch organizacji. Pierw 
sze takie zebranie dyskusyjne odbędzie się 
w Łodzi 13 k-wietnia. 
Należy nadmienić, że rJad przeprowadze

niem Swięta Pracy z ramienia Młodzieży 
Zorganizowanej czuwa Prezydium. Orgcmi
zacja Mlockieżowa w Łodzi: Związek Walki 
Młodych, Zwjązek Młodzieży Wiejskiej 
„Wici", Organizacja Młodzieży TUR, Zwią
zek Młodzieży Demokratycznej konsekwe11t
nie i szybko dążą do zjednoczenia. 

Waldemar Winkiel 
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2-ch latach pracy 

Konferencj o szczególnym znaczeniu 
Na VI-tą z rzędu konferencję Szkolnej Organizacji ZWM zbiorą się w dniu jutrzej- I ośrodkach młodzieży s2kolnej. 

•zym członkowie wszystkich ZWM-owych kół szkolnych z Łodzi. Koła te wychowały pierwszy e:K:tyw naszej 
Znowu tak, jaJ< na poprzednich naszych ogólnych zgromadzeniach, poddana zostanie szkolnej organizacji, który w następnym roku 

krytyce i szczegółowej analizie no.•zej praca organizacji na terenie lódzkich szkół śred- I pod jąć mógł pracę na szerszym terenie, wy· 
nich. Znów tak, jak poprzednio, podsumowane będą nasze osiągnięcia, przejrzane zostaną chodząc poza ramy własnych kół do innych 
siły naszych szeregów, które wytyczne opracowanych przez konferencję planów skierują ośrodków młodzieży szkolnej. 
na nowe odcinki organizacyjnej pracy. 1 I tak powstawać uczęły następne koła 

K f . . . . d . b d . . d .. t ·1 dl ak 1 . . k . I szkolne. . on erenCJa Jutrze i sza pos1a ac ę zie ie -1 me ;:; rac1 y a nas na. ·-tu.a nosci,. to re my Organizacja ZWM-owców przestała być ob· 
: n~k nieco inny charakter, niż w.szystkie do- obecnie stale w orgamzacyineJ pracy powta- cą młodzieży łódzkich gimnazjów. Zyskaliśmv 

tychcza5owe nasze ogólne zebrania, posia<;Lać rzamy: . . . zaufanie naszych kolegów. W ubiegłym roku 
będzie szczególne dla nas znaczenie. „"".ycho.wanie do.brego .typu . 111.tel~enta„. zdołano już zorganiz-OWać koła w 22 szkołach 
Niespełna 2 lata temu rozpoczęliśmy dosyć ... Zw1~.an1e młodz1ezy mtellgenck1e1 z .ruchem średnich, skupiając w kh ramach 350 mło· 

ciężką pracę w owym okresie czasu ofensywę ro_bot~1czyn:··· Praca n?d budową ustro1u spra-
1 
dzieży. o tym, <:7.y popnedni rok szkoJny w 

ideologiczną na terenie łódzkich szkół śred- w1edl1wosc1 społeczne]„. pełni wykorzystaJJ:iśIUy dla reaii.zacji naszych 
nich. Wtedy, gdy w szkołach łódzkich mieliśmy zadań, świadczy wielki wzrost organizacji w 

Niewielu z nas pamięta Konferencję zaleilwie kilkudziesięciu ZWM-ewców, rozpo· roku bieżącym. 
ZWM-owców, uczniów s:bkół średnich, odbywa częła się walka ideologiczna o autorytet or· Wyrosło w pracy organizacyjnej w roku u· 
jącą się na wiosnę w 1946 r. ganizacji na terenie szkoły. Dobrze zasłużyły biegłym dosyć poważnego i oddanego organi~ 

Przy zapełnionej w czwa.rtej częśd ";niewiel- się na-sze pierwsze cz.tery kOlła przy XIX zacji aktywu, który mógł przystąpić do opa· 

! 
kieJ sali Zarządu Łódzkiego obradowali człon- P.a11&tw. Gimn., I Miejskie Gimn. im. T. Kościu- nowywania wpływami naszymi młodzieży co
kowie pierwszych czterech kół szkolnych szki, V Państw. Gimn. Żeńskie i Gimn. RTPD 1az to większej il.ości szkól. 
ZWM. dla sprawy propagowania idei naszej organi- W chwili obecnąj mamy kooła we wszystkich 

------------·--------- Rzucano słowa, _kotóre n.ie po dzień dzisiejszy r:acji we własnych wąskich je;;zcze na razie niemal szkołach ś'°edl\ich w Łodzi. Stały się 
0111H1111~1·11 i :l"ll !1 1• 11111111 '1ill l·'l l llll!llllll,111111111111111111~1t1umu11~um1•1111 111li1 J111m111u 1 1~ui111:1111 1 u1111h 1 111u1 1· 1 11u 111111M1 11 1 •1 1t1111 1 11111 1 .Ml l >• l ll!lilll'll'lllt a111i111111111111111 1 111111111i:1111;111,11: 1 11,111111i1·11 1 .111111tlll1 l l ilm•11111J1n 1 :1111 1 111u1111:1 1 111111111 11111 1 11 1 1111~n111111 1 111111111J1t1J111111t:J t ll 1 111t11111111 one w tej chwili pła-szczyzną wychowania nie 

..lah pow§tawala Br11ąad~Trahtorowa 

Dar ZWM-u dla „Służby Polsce'' 
Łódz~y maturzyści popracują w polu 

razem zgodzi/{! się. Po powrocie do Łodzi B:y- zdrością patrzyliśmy na tych kolegów, którzy 
gada zaczęła „stawać się". „Stawała się" na znali motocykl, nie mowiąc już o szczęś/iw
sobotnich zebraniach i podczas technicznych cach, któr.zy gdzieś, kiedyś, prowadzili samo
wykladów w Centralnej Szkole PPR. Z troską chód. Jakoś to poszło. Jeździliśmy przodem i 
i obawą myśleli o naszych sprawach Felek tyłem po górce w Gorzowie, wzbudzając DO· 
Tych i Zosia Dudzińska, niekoronowani wład- dziw poczciwych gorzowian. Pozaorywaliśmy 
cy Brygady. W przedbiegu odpadli ci, którzy bezlitośnie polne drogi, nie bardzo dając sobie 
sądzili, że będzie się można przepchnąć nic nie radę z zakrętami. Wprawdzie Sławek schodząc 
umiejąc, a uczyć się na mieiscu, latem. Ci po- z traktoru czytał „Ogniem i Mieczem", a Ha
zostali przed pierwszymi egzaminami teore- lina nie rozstawała się z fizyką, wprawdzie 
tycznymi w Łodzi. Selekcja była ostra. z przerażeniem liczyliśmy dni do mat11:y, ale 
Boże Narodzenie spędziliśmy w Szklarskiej przecież z żalem wyjeżdżaliśmy z Gorzowa -

Porębie. Za oknem padał śnieg, w komórce na przecież to pierwsze spotkanie z maszyną ;est 
parterze czekały narty. Felek krążył z ksiqzką już ostatnim aż do Zulaw (tam prawdopodob
po „sali wykładowej" i mówił o pompce wad· nie będziemy pracować latem). Ze Szklarskiej 
nej i ciśnieniu w przednich kolach. Ze Szklar- wróciła Brygada, z Gorzowa Brygada Trakto
skiej wróciJa nie grupa maturzystów, rowa. Brygada ta to dar nasze; organizacji dl<i 
która tam pojechała, a brygada, zżyta, zgrana Służby Polsce. Młodzież łódzka nie tylko od
brygada. Dbaliśmy o dobre imię traktorzy3ty buduje Gdańsk i Szczecin (o czym niedawno 
- mogą to potwierdzić kierownicy dzielnic - mówił płk. Koźluk). Łódzcy maturzyści przyjdą 
nie naganiano nas do pracy organiźacyjnej. W na wyższe uczelnie z pola. 

Anna Pawłowska 

tylko pod względem politycznym, ale i kuHu
ra.lnym, czy nawet pod względem sportu i wy
chowania fizycznego. 

Młodzież szkolna znajduje tu ujście dla 
swoich zainteresowań, przychodzi do nas co
raz liczniej. 

Dzisiaj zupełnie nowe koła, taikie, jak koło 
przy Ośrodku Szkoleni0a Zawodoyrego, Liceum 
Pedagogicznym, XIII Państwowym Gimnazjum, 
XXIII Gimn., II Państw. dla do•ros.łych i wiele 
innych, prowadząc ożywioną działalność świe· 
tiicową i samokształceniową spelniają na pew
no b. poważną rolę w życiu społecznym i kul
turalnym szkoły. ZWM-owcy-maturzyści stwo
rzyli Brygadę -Trak:torową, która bezpośrednio 
po otrzymaniu egzaminów dojrzałości wyje
dzie w teren na nasze Ziemie Odzyskane, by 
likwidować tam nieużytki i ugory. 
Konferencja jutrzejsza posiada dla nas -szcze
gólne znaczenie. Wykaże ona bowiem, że speł· 
nione zostaly zadania, jakie postawiliśmy 
przed sobą rozpoczynając pracę na odcinku 
szkół średnich. Porczyński Maciej 

CO NOWEGO W ZWM1 
Dziś w sobotę 10 bm. o godz. 14 w lokalu 

Zarządu Łódzkiego Związku Walki Młodych 
Pl. Zwycięstwa 13 odbędzie się wspólna od· 
pra~a aktywu robotniczego ZWM i OM TUR. 
Obecność przewodniczących kół obowiąz-

kowa, 

Pomożemy w uprawie nieużytków , 

Kiedy po raz pierwszy usłyszałem o Bryga
dzie Traktorowej, trudno była ją sobie wyo
brazić jako gotowy twór. O osiągnięciach mło
dzieży jugoslowia1\skiej mówiło się wtedy z za 
chwytem i zazdrością, jako o rzeczy wielkiej, 
ale trudnej 1 dalekiej. Nikt nie myślał jeszcze 
o własnej „Prudze", o „Służbie Polsce'". 

kłótniach i pogodzeniach, w naganach i po· 
chwałach, w złośliwostkach gazetki „Tryb i 
Kolo" w zimowej Szklarskiej Porębie - Bry
gada „siała się". Młodzi przo downicy obraduią 

W sierpniu odbywała sic; wielka „szkolniilc
ka" konferencja - Obóz „Górnego" Aktywu 
w Sopocie. Nie wiele było czasu między obra
dami komisji na sprawy me zawarte w .,planie 
zajęć". W 'akiś zimny, niepogodny dzień FE
LEK TYCH mówił ze .mną o swoim projekcie
proiekcie stworzenia szJtolniackiej brygady 
tral;torowe1. Długo leżciiśmy na wilgotnej zie· 
mi i gadaliśmy o brygadzie, o traktorach (tech 
niczne wiadomości dzisiejszego komendanta 
brygady ograniczały się podówczas do umie
jętności prowadzenia motocyklu), o ewentual

Traktor to już dla mnie nie nowma. 
kol. Felek Tych 

nej pracy oświatowej, a przede wszystkim o W Łodzi znów sobotnie zebrania,. próby chó
ludziach, o tym. jacy muszą być ci „traktorowi ru i powroty p rzez ul. Stalina, u wylotu której 
ludzie'". Z wielu rzeczy powiedzianych w so- tlum przypadkowych przechodniów witał ze 
pock1m lasku przyszło zrezygnować : niektóre zdumieniem bandę młodzieży trzymającej się 
okazały się niępotrzebne, inne nierealne, ale pod ręce i śpiewającej pełną piersią. 
pozostała trosko o traktorowego człowieka. l znów Centralna Szkoła PPR z wykla.dami 
Może dlatego w alitach brygady leży bardzo o przyczepie i filtrze paliwnym. Zresztą w (;ZU· 

dłµgi wykaz niedoszłych jej członków, tych, sie ferii Wielkanocnych grzebaliśmy w tym 
którzy zrezygnowali. Nie bez obawy poniósł filtrze paliwnym własnymi, bardzo brudnymi 
Felek swój plan do \<\landy Wojeńskiej (wtedy rękoma. Pompka wodna przestała być symbo
kierownika wydzialu młocizieży szkolnej przy Iem, przerabialiśmy przeszkolenie praktyczne. 
Z. G. ZWM). Wando zawsze uważana była za 1 Jak bardzo baliśmy się tego zetknięcia z „ży
„kata'" na wszelkie szale1lcze pomysły, Tym wym traktorem", lalwo się domyśleć. Z za-

I ,,Walka Młodych''I 
I · .społeczno•'polityczny . tygodnik dla młodzieży I 

drukuje interesujqcq powieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 
p. t. „CHLOPIEC Z SALSKICH STEPOW„ · 2317-K 

Gdy zaczynaliśmy pierwszy etap „Mfodzie- 1 młodzież niezorganizowana - ludzie, którzy 
I żowegol Wyścigu Pracy'" było nas 3.000. Obec· swój patrio1tyzm dokumentują czynem, którzy 

nie po a latach ruch współzawodnictwa stał się pokazują jak należy „po polsku żyć". 
sprawą ogólnonarodową, a w „Młodzieżowym Przodownicy pracy będą mówić o swych do
Wyścigu Pracy" bierze udział 100 tyoSięcy mło- tychczasowych osiągnięciacll, podz.ielą się 'Ze 
dych robotników i robotnic. IV etap „Wyści- swymi kolegami doświadczeniem, radzić będą 
gu'" zbliża się ku końcowi. Jutro odbędzie się w jaki sposób należy produkować więcej i /e
w Łodzi I-sza narada przodowników „Mlodzi„- piej. Zastanowią się oni również nad nowymi 
żowego Wyścigu Pracy'". Na naradzie tej spot· formami Wyścigu Pracy. 
kają się najlepsi tkacze i metalowcy, prządki Nowym Bohaterom Nowej Polski życzymy 
i szwaczki, ZWM-owcy i OM TUR-owcy, owocnych obrad. (F) 

Młodzież 
łódzka 111 

ochotnie 
„ • 
spieszy 

1JO SZEREGOW 

„Służby Polsce'' 
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Sejmik- Spółdzielczy obradował w Stolicy 
Ważne uchwały w sprawie spółrlzielczo.ści. - Projekty nowych dekretów. - Wybór Tymczasowej Rady Spółdzielczej 

W dniu a- bm. odbyło się wspólne posiedze- Rady Spółdzielczej zostanfe rozwiązany Zwią- dowi Rteczypospolitej z prośl:.·ą, by im nadał 
nie Rady Głównej Związku Rewizyjnego Spół- zek Rewizyjny. Naczelna Rada w ciągu 3-ch moc prawną. 
dzielni, Rad Nadzorczych, „Społem" i Banku miesięcy od jej uknnst:·tuowania powoła Cen- Sejmik wypowi~dzial w dalszym ciągu rezo
Gospodarstwa Spółdzielczego. W obradach trale Spółdzielcze . , lucji opinię, że ujęcie przez spółdzielczość ob
wzięli udział delegaci z terenu całego kraju. w skład Naczelnej Rady wchodzą przedsta- rotu towarowego między wsią i miastem, zor-

Obrady zagaił prezes Banku Gospodarstwa wiciele spółdzielni, wybrani przez Krajowy ganizowę.nie racjonalnego prżt-.twórstwa rolni
Spóldzielczego, Daniel Kuszewski, który za- Kongres Splj>łdzielczy, dE:legowani przedstawi- czego oraz i:ozpro·vaJzanie kredytów dla indy
proponował, aby z uwagi na to, że wszystkie ciele Centra\ Spółdzielczych i Spółdzielczo- widualnej gospodarki chłopskiej, zabezpieczy 
odłamy niebu spółdzielczego reprezentowane Państwowycll"-._,Komisji Centralnej Zw. Zaw. prawidłowy rozwój go3podarki wiejskiej. 
są na zjeździe przez swych delegatów, uznać oraz Związku Samopomocy Chłopskiej. Po- Sejmik Spółdzielczy stwierdz·a z zadowole
obecne zebranie za Sejmik Spółdzielczy, upo- nadto, jako członkowie 7 g;osem dorad.czym - niem, że przeprowadzqne zmiany w niczym 
wa:i;niony do podejmowania wiążących decy. przed,stawiciele Minis'en;tw i Centralnego nie uszczuplają dolychczasowego dorobku 
zji. Z·~brani prz.yjęli projekt ten jednomyśl- Urzędu ·Planowania ~półdzielczości i ape'.uje do mas pracujących 
nie. N dstępny projekt dekretu dotyczy Central wsi i miasta o aktyw1.y udział w . realizacji 

Po referatach prezesa żerkowskiego i pre- Spółdzielczo-Państwowych. W gałęziach go- nowych zadań spólclzlelcwśd, zgodnie z intere
zesa Pszczółkowskiego i po dyskusji przystą- spodarki narodo)Vej, w której działają wyspe- sami milionów ludzi pracy i państwa ludo-
piono do g,łosowania projektu dekretó•y cjallzowane typy spółdzielni, Min. Przem. i wego. 

I Sejmik Spółdzielczy postanowił przedłożyć Handlu w porozumieniu z Min. Skarbu, oraz Po przyjęciu dekr<'tów wybral'lo jednogłoś-
rzędowi projekt C'ekretu, na podstawie które- Centrainym Zw. Spółdzielczym, mo±e tworzyć nie propon'Jwanych do Tymczasowej Naczel
go tworzy się Centralny Związek Spółdzielczy, w drodze zarządzenia Centrale Spółdzielczo- nej Rady Spółdzielczej kandydatów. Do Rady 
jako naczelną org&niza.cję ruchu spółdzielcze- Państwowe dla prowadzenia określonej przez weszli: Ob. ob.: J . . A1<tmu8ow1:, S. Ciekot, E. 
go w Polsce. W zakres jego działania wchodzą: st11t.ut działalności. Dro:imiak, L. Dma, z. Dembińska, J. Grubec
reprezentacja planowanie, koordynowanie oraz Projekty dekretów przyjęte zostały jedno- kL J. Kaźmitrczak, K. Kołodziejski, A. Kotor, 
rewizja poszczególnych central, prow~dzenie gło~nie przez .Sejmik Spółdzielczy, który po- J. Król, M. Marchow5ki, F. Makowski, Olewłń
działalności społe«zno-wychowawczej, prac stanowił przekazać' je Rządowi. ski, M. Olesiński, J. Olsztyński, W. Papieska, 
naukowo-badawczych j innych. • ~ejmik uchwalił rezolucję, która glosi K Patek, J. Rabanowski, A. Rapacka, gen. K. 
Członkami Związku są: wszystkie Centrale rr. in.: Rudolf, E St<wiński, S. Siwerkosz, s. Szwa!. 

Spółdzielcze i Centrale Spółdzielczo-Państwo- „Sejmik Spółdzielczy wita z zadowoleniem be, P. Szymanek; H, Świątkowski, P. Swiet
w~. a wla:izami - T{rajowy Kongres Spół zakończenie pierwszego etapu pra~ nad prze- lik. F. Szlązak, s. Tołwiński, T. Woźniak ! H. 
dzielczy i Naczelna Rada Spółdzielcza. budową struktury spółrlzielczości i postanawia Zakrzewski 

z chwilą powstania pierwszej Naczelnej nrzedłaźyć załączone projekty dekretów Rzą- _ Za,;t~pca~i zostaL ob. ob.: L. Bernecld, s. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111u111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Cieślak, :Drzewiński S. Godecki, Z. Prewencki 

Otwarcie przyslan' harce'fS kie i i ~p~~~:a~~:;:: osób do NRS wejdą jeszcze 
przedstawiciele KCZ2, Zw. Samopomocy 

nasłqpi w dniu 2 maja 

I W dniu 2-go maja nastąpi otwarcie Obecnie na przystani trwają prace 
wioślarskiej przystani ZHP. W ramach przygotowawcze jak: niwelacja terenu, 
tej uroczystości będą urządzone ,regaty, naprawianie płotów, budynków i sadze
w których wezmą udział kajakowcy nie krzewów, otrzymanych przez harce-
wszystkich klubów tomaszowskich. Po- ·rzy w darze od Państwowei Fahrvk.i 
za tym przewidziane jest ognisko har- Sztucznego Jedwabiu. 
cerskie i zabawa. 

Chłopskiej, ~arządu Central Branżowych i 
Ligi .Kobiet, których udział w Radzie Naczel
nej przewidziany jest statutem Centralnego 
Zw Spó~dzielni. 

Zgodnie z art. 33 p1 ojektu dekretu o Cen
tralnym Związku Spółdzielczym . przyjęto 
wniosek o przedłożenie listy kandydatów do 
zatwierdzenia Radzie Ministrów. Do czasu 

11-1111 1111-llll-llll-łlll-llłl-1111-lllJ-lllł-llll-1111-llll-llff_IH_llll-1111-11\-1111-1111-llłl 

L\stawowego iatwierdzenia kandydatów, Sej
mik postanowił powierzyć im tymczasowe peł. 

111111~11 nienie funkcji Na~zęlnej Rady Spółdzielczej, 

wa głos o jedne· • prawie Dla zapewrienia szyc.-kiej realizacji zmian 
w >:półdzielczości powołane; Komisje Organiza
cyjne dla Central spożywczej, rolniczej i mle
czarskiej będą one pełnily funkcje tymczaso
wych zarząJćw do chwili formalnego ukon
stytuowania się władz tych instytucji. 

Towarzyszu Redaktorze! I na panienka zaczepia przeąhodniów 1 przez młodych zdrowych ludzi. 
Jestem pracownikiem Fabry~i Wy- wchodzi do sklepów z nieczynną gitarą Może Sz. Redakcja coś na to zaradzi. 

robów Skórzanych w Tomaszowie Ma- w ręku. Stały czytelnik J. G. 
zowieckim. Mam już 56 lat i 40 lat pra- Czasami to i- wstyd człowiekowi od- OD REDAKCJI: 
cy p<:iza sobą. Nie wyobrażam sobie te- mówić, a jednocześnie wstyd popierać Obydwa te listy dedykujemy wła-

·no Komisji Organiz'.lcyjnej Centrali Spo. 
żywczej wybrano: przewodniczący - J. żer. 
kowski, członkowie: A. Przybyliński, J. Nie
miec, J. Brym, S. Goł1;biowski -i J: Jasiński. go dnia, kiedy będę zmuszony przestać taką bezczelną żebraninę uprawianą I dzom miejskim. 
Przewodniczącym Komisji Organizacyjnej 

Centrali Rolniczej został E. Pazczółkowski, a 
członkami - B. Gc-łęż„, T. Jańczyk, P. Szu
mowski, St. Chr'nm!k i B. Warowny. 

pracować. Myślę, że wiele lat do tego 
czasu upłynie. Takich starych i jeszcze 
starszych robotników mamy w toma
szowskich fabrykach wielu. 

Tymczasem młodzi ludzie, w pełni 
sił zajmują się zwyczajną żebraniną na 
ulicach zamaskowaną grą na różnych 
instrumentach. Jedna taka grupa zło
żona z pięciu osób odznacza się specjal
nym natręctwem. Trzej grają, a dwaJ 
tymczasem tarasują obydwa chodniki 
nie dając nikomu spokojnie przejńć. 

Wiem sl-~ądinąd, że taka „praca" koń 
czy się wieczorem pijatyką w którejś z 
podrzędnych knajp. O ile mi wiadomo 
istnieje zarządzenie władz zabraniające 
uprawiania t~go procederu. Każdy mu
zyk uliczny musi mieć na to zem'olenie, 
a zezwolenie otrzymują t;vlko ludzie nie 
zdolni do pracy. 

Należało by się .zainteresować tą spra 
wą w Tomaszowie i zmusić tych ludzi 
do pracy pożytecznej dla państwa. 

Franciszek Kuć 
pracownik "H'::i bryki Wyrob. Skórzanych 

* 
Szanowna Redakcjo! 
Chcę zabrać głos w sprawie, która 

chyba każdego interesuje. Idąc z pracy 
<;zęsto spotykam grupę muzykantów 
złożonych z dwóch mężczyzn i jednej 
(bardzo przystojnej) kobiety. Wszyst
ko to ludzie zdrowi, a jednak zamiast 
zająć się odpowiednim dla nich zaję
ciei;n, chodzą , i żebrzą. Dwaj pan·owie 
grają na harmonii i trąbce, a przystoj-

ALKOHOL N1[5ZC$"1 
CZkO\VIW i NARODU. 

Najbliższe imprezy sportowe 
TURNIEJ SIATKóWKI na boisku KS. OM TUR zostanie roze-

I KOSZYKóWKl grany mecz, który niewątpliwie zgroma 

Do Komi:..ji Cenhali Mleczarskiej przewod
niczącym wyorano: A. K&czechę, a na człon
ków - M. Wowka, S. Bobrowskiego, F. Łąg. 
wińskiego, .J. Górszczyka i J. Fischera. 

Po zakończeniu obrad ukonstytuowała się 
Tymczasowa R •c.ia Naczelna CZS, której pre
zesem zost.ał wicemarszałek St. Szwalbe, a 
wiceprezesami ministrowie:: J. Grubeckl i E. 
J:?rożniak. 

Dziś o godzinie 15-ej na boisku obok dzi na trybunach wszystkich milośni
lokalu OM TUR przy ul. Miłej, stara- ków sportu piłkarskiego w Tomaszowie. 
niem MiejSkiej Rady Przysp<:isobienia Tyrµ razem spotka się drużyna LKS IB 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego, z czołową drużyną A klasy - KS OM 
odbędzie się turniej siatkówki i koszy- TUR. Jeżeli LKS pójdzie po linii sweJ 
kówki drużyn tomaszowskich. dotychczasowej taktyki zasilania dru-

Tego samego dnia i 0 tej samej go-· źyny I-B graczami ligowymi, to KS OM lllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllR 
dzinie na własnym stadionie, Klub Spor TUR, ~a nikłe szanse na ~wycięstw?. 
towy OM TUR organizuje wewnętrzno- ?~yby Je~nak LKS wystąpił rneczyw1- u Cl n i 0W ie n a b 0 i$ ku 
klubowe zawody lekkoatletyczne. scie z druzyną A-klasową, to szanse to-

w programie skoki i rzuty. Wstęp na ma~zowian na wygraną są bardzo po- Na stadionie KS. TUR przy ulicy Mi-
obydwie imprezy bezpłatny. wazne. . I łej został :r:ozegrany dnia 3-go bm. mecz 

Wstęp na zawody, oczywiście płatny. piłkarski między Gimnazjum i Liceum 
:V1ECZ PIL.KARSKI ' Ceny biletów przedstawiają się nastę-. Ogólnokształcącym, który zakończył 

W i~amach rozgrywek o mistrzostwo I pująco: 100 zł„ 70 zł. i tlla uczniów 30 się zwycięstwem uczniów gimnazjum 
k1asy „A" w niedzielę o godzjnie 16-eJ złotych. · w stosunku 5:3 (2:2), 

Przygody 
I 

Jasi2 
Wie rn~ i~ łY 
llłlłlłllllłllllllłlltllllllllłlllllllllllllłllł 

~hcesz się bić' \Jn t11 
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' TEATR.,, lze snortu 
PAN~TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO p I . k B I k , k. il 

Dziś o godz. 19,°!Jn niezwykle śmiała w wy- r o g r a m g r .z y s a a A s I • 
~:~~a sr;ni~~n~:h~e':' ~r~~~~~~~N:~1je~ I . ~ • 
zAsADAMI". · Mecz piłkarski z lachosłowacją 18 b.m. odbędzie słę ·w r•ee-łl ltr.~s« 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. W u.biegłym roku sport polski u.t.ą~ałl z Węgrami ~termin nie ustalony>), 'Z Rumunią ba!ll:ia) kong~es, na kitór,y~ Ą_Olf1~~. · 

et<1ły lkontak!t z zagranicą. W mi•arę mcranośd (3 lub 10.X.), z Alban.ą (w .Jil~topadzi.e lub paź- wszystkie wm'~, od~~~-'~ ~~.Jlji 
. TEATR POWS1ECRNV TUR obsy'łane były wsz}'5~kie kolllgresy, po·dob:nie <mierniku). Z wyjątkiem tego osta•tniego spot- w Bled. W111ios0Ci te nie bY;U' pawyjęt~, ~y 

Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE- jak 1 imprezy sportowe. W bieżącym sezonie ikania, które odbędzie się w Tiranie, wszystkie nie zmieniać wcześnie-j już uSfałonego progl'd
SOŁĄ KUKUŁKĄ" - nowa sztuka R. Ma- Poiska będzie również w kontakcie ze spor- pozo.stałe mecze rozegrane zostainą w P.olsce. mu Igrzyisik na a:ok bie2'iący. 
tuszewskiego i J. Rojewskiego, której pra- tern zagrankznym; m. Jn. weźmie udzi.al w O- Ndllciarstwo (od 2') lutego 1949 roku w Za- W skład K'{)mitet;u Ig·r.zysk 1~,ehodzą: z ~~
prenoi.era odbyła się w dniu wczorajszym, jest ,limpja<lz.ie (wielkość ekipy zależy od wur,,.ną.ków kopanem). Program s~anowić będą nas•tępujące deg-0 państwa: dellegat, s&ret.a·r.z i jSQO ~
beztroJską, pełną . humoru i sentymentu ko- zawodników). O·raz w Igrzyskach Ba!tkańsk<> - kon.'lcurencje: dla mężczyzn - bieg na 50 km, stępca. Sekre~a.P'L j'eist ł~zin4k-rem mi,ęd'Z~~J).,ań
medt-4, osnutą na motywach ostatnich zwy- Srodkowo-Europejskkl1. z.jazd specjallny, slalom specj-ainy, kombi.nacja stwem, Mó~e r.epreel'bhl~:ę, a l\!Ómłt·e[em 
cięskich walk Wojska Polskiego w r. 19451 Igrzys~a Ba'łkańsko-Srodkowo~u;z:o:pejsk·ie al,pejska i norw€6ka, sko.k.i otwarte, szta.feita Igrzysk 

składaJ"ą się z dwóch części: ofici'alnei~J .. n: lllli:.:eo. - 4x10 ~m or.az bieg patrolowy d·l·~ druz·y·" woJ·- - ....... ~~-...-- - - - .....-~ - - """ - - - - -
na przedpolach Berlina i Drezna. świetna • ~ ~ -~ """•x'"!',ID«.4„ woutW 

. ficj•ałnej. Do ko!llkurencji ofkj.alnych, punk.to- skowych; dla kobiet: zjazd specjalllly, sJ.aJorn z MISTRZOSTW_• ZJ.i&.R-R. 
rezyseria J. Wyszomirskiego i doskonała gra wanych w Igrzyskach, należą: SP.ecjalny i kombinacja alpejskia. Każde pa1i- f 

całego zespołu. Gimnastyka (11.VI. na Węgrzech), obejmu- stwo wystawia po 3 zawodników - z ik:tórycr 
Passe-partout nieważne. jąca pełny program olimpijski. 2 jest wypunktowanych - ora11: po 1 dr.użyn; , 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Koszvkówka (23 - 30.VI. w BW:g,a~d!i). :Elki- do biegu sztaifetowego i patrolowego. W spra -
ul. Daszyńskiego 34. pa składać się będzie z 12 zawotlniOCU:w i 1•2 wie punktacji Polska wysunie dopiero pro-

Ostatnie 3 dni komedii Moliere'a „SZKO- za~odn~cze_k, 2 k·~erow~ków ~ec.hnic~,~sę~~ ,1jekt. W zw.iąz,ku z ~ie-trwstwami odbędz,ie się . 
ŁA ZON". ~z1.e.go i k1em~mka ekipy. Druzym.y an'ęs'k~e at lw IPolsce konferencia metody.styczna o narciar 

w przyszłym tygodnh.l premiera farsy an- zenskie klasy.fikowane będą oddzie1nii.e. rg; · . Tematem będą pJ'aC·e naszych 111ajlep-
gielskiego pisarza Noela -Cowarda p. t.: „SE- Si·at.kówika (5.lX. w Buł9<1rii). Za~o.cW,i t~ ~~ . !!1dWi•a.rzy. . 
ANS". p~myślane tak, by były osta1tnią ~p,b•ą,,tpr:zed . . ikontferencji postanowiono taikże wzmoc-, 

rn!IS•trzostwami Europy, ootóre odbę~'!l si~~w"'ipo ~& W:i'aljemne formy łączno.śd przez wymilanę. 
WATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' •low.ie wrwśnia. W skład ekiipy wcliódzą:~~dr treruer-O~w, zamianę i pomoc w sprzęcie, wy-

Piotrkowska 243 żyny po 10 7..awodników (męs~a :i• :ile'Ó.tśka]A. 2 {IJ~~dł>"9wiiiadcze'ń, orgariizowalllie sp-0tkań poza 
Codziennie 0 godz. 19,15, a w niedzielę dwa kierowników technicznych, sędz·ia. i kii~~ "llilJllam~~):;Sk .i wzajemną wymianęl1ter.atury 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- ~py. Drużyny klasyfukowam.e będą oddz·łel-! ~.c ctl~o ~} •. w· . .ramach W1Spółpracy przewidziano I 
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak- me. ~ .~ila.'.nę studentów s7!kół i instytu- , 
tach J. Straussa. Bilety wcześnieJ· do naby- Lekkoa•tletyka (16 .- 191r,x: .. w J-qgosł.awii)., ltów ila11't!t]Y.· "!fż: .. ;tczn. ej. Wszystkie państwa zo-

Kolarstwo torowe ł S'ZO~V{e ,(n~ Węgrzech)~ rs.ta.ł~ Z!lPfOSZQ:l:ie do udziału w wyścigu. kola:
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr- Długość trasy dla wyśicigbw szó\ciwydi us':- skim. -W. a'lllt~ Praga - Warszawa, jak 
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. !ono na 180 km. rómrueż do. ucz "'; twa w ik.onferenc.ji przed-
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. Zapaśnictwo (30:V. w·S-eraije~~· J1U,.9'osł.awi<i'. I ·;ta~~lli . •,:... · ucr.elni. Ko1111ferenoja ta 
U-tej. Boks (13.IX. 11ir<111a, A>;jjj)aD.'Jia). !Polska nie . dbędii>e \w ~.zyµI:ym roku w Polsce, a 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 zgodziła się na udzi<1ł w iu~1u :tJyic.h pięścna.:r; .3~ait~ o~ 'b'ędme wf. ~ sport. 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wie!- rzy •. ~tórzy. wakzy~i już jdlk:o -~wodowcy. . O I~~.z~acłi d:niformow<1ć będzi·e specjainy 

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- . P1łk<1 nozna: P::lska ro.zegra •Jes.zcze na.stępu-, l,b1u1letm, ~;chodzący po francusiku i •rosyjsku 
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w Jące llllecze (p'ierw5zy był z Bułgari'ą),; z Cze-· c(dęz,yil{.i ite są ofkja'lnymi językami Ignysk) . 
6-ciu obrazach z. Gozdawy i w. Stępnia z chosłowacją (18 bm.), z Jugosław~il (?i2~\:'ilm~"' 'o/ l.iŚ~9,P,adz:i!e br. odbęd'l.lie 6ię w Tir.anie (Al-

udziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i ':~ 

or~::!ry~zynna od godz. 10-1'3 i od 16-tej: w niedziel" zawarczą ma.tory i '.zj\'~, Zwiqzpu Radziecki_m zakoń~zyly się nie-
Tel. -.272-70. ~ · aawno mistrzostwa w boksie. - Na zdjęciu 

Teatr „OSA", Z_!.chodnia 43, tel. uo-og ! Zarząd ŁOZM organizuje w dniu·I Godz. 9.30. Wyjaztl óo Zduńskiej Wo!li. fr~gment walki ©zebe>la.jewa z I:jub-i·lll.O/Af}{m, 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele .' \ 1 kw.ietnii.a rb. (niedziela) uro- Godz. 12. Nabożeństwo w kościele paraf.i.al- mFstrzem ZS'R<R. 
i święta o godz. 16,30 1· 19,30 ,,WIOSENN-Y ;·stość „Otwarcia Seronu Mo~o- nym w Zduńskliej Woli i poś'Wlięcenie ma-.;zym.. - ~---_..,==,.,..,w"'=....., 

·'.dow-ego". 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza , . Ud'Ział w uro.czy!Stości w.i:nny ZJ·~~~· 13. W!Spóhcy' obiad i zakońCZEmi•e Dzłsie1·su "'"''~' s•e .... ow• 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, ' . „ niąć wszystk-iie Kluby i Se.keje ...... „ 'P '!'I ·ti 

Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, i.u- 0110 tocykł

1
e zrzesz.one w ŁOZM. Komanrlorem „O:!warcia Sezonu" jes·t prezes K-alen<larzyf spoil'towy na dzJsiej,szą SOBO-

czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. l , , u.roczysto.ś j€St następujący: mjr. Antoni Serook.i, 'FĘ pr.zewiduje n.a'S'tępując.e ·i~prezy: 

Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze Godz. 8. Zbiórka uc eis-tniik:ów na Placu 9-go Biorąc pod uwag~ uroczysty charaikter „O- BOKS: Sala przy ul. Kiliństldego 2 - za'.Wody 
ldaż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 Maja (d. Hallera). twarda Sezonu", który będzie rówllloc.ześni·e łowarzy-skie Bzura (Chodaków) - V.,i.c.toria. 
I od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej), Godz. 9. Prneja'Zd motocvklistów przez mia- przeglądem sił zrzeszonego motocyiklii2mu n<1 Początek s.poitkania o godz. 18•tej. 

Repr. Cl'&K Nr 1. Plac Leonart!a 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i Hł:l5. 

. HINA 
ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20;30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o i::zyny", godz. 15, 17. 

19, 21; w nicdz. 13. 
BAJKA - „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

w niedz. 14,30. · 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 1•3, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Nie by czy piekło'', godz. 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 
w niedz. 15. 

17, 1-9, 

19, 21; 

MUZA - „Dziewczę. z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, lG, 
18, 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

$WIT - „Zwycięzcy stepów". godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15, 17, 19„21. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30. 21: w niE:dz. 13. 

WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 
20,30: w niedz. 13. 

ZACHĘT A - „Pani Miniver'', godz. 16 18,30, 
21: w niedz. 13,30. 

KREDYTY DLA ZOM-u 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Odbu

dowy przeznaczyło dla ZOM-u Łódzkiego 
dodat:rnwy kredyt bankowy w wysokości 
1 miliona zł. 
Całkowity więc kredyt inwestycyjny Mini

sterstwa Odbudowy, przeznaczony dla Łódz
kiego Zakładu Oczyszczania Miasta w roku 
1948 wyniesie 4 miliony zł. Sumę tę przezna
cza Ministerstwo na zakup wozów asenlza
cyjnyclJ.. 

Dalsze zapotrzebowania ZOM-u w zakresie 
wozów asenizacy.jnych b~dzie uwzględnione w 
roku 1949. 

sto do Katedry i złożenie- wieńca na płycie terenie okręgu łódzkiego, Zarząd Okiręgu ape- PIŁKA N02NA: Zawody o mistrzos·two k!Ja-
N~eznanego Żołnierzu. 'luj_e o jdlk: :najliczni,ejszy udział w jmprezie. sy C, godz. 16.30. Boi5*o Arko: Błysk - Zryw 

Kto ma rower ·i ,,gaz'' w nogach 
• Ą 7e spróbować swych sił 111 'siesie 

Zarząd Ł<)dikisgo 

O\\ręgoweao Związku 
:olars:kiego, organizn
, w llliedzielę, dnia 11 
wiebnia br. uroczy-

- ość ofilcjalnago o
t ·narcia sezonu kolar
skiego. 

Zar~d ŁOZ Kot apeluje tą drogą do mło
clz,ieży posiadającej rowery, aby doceniała 

wartość i znaczenie spo11tu kolarsk~ego i ma
jąc :na uwadze propagandową waJ:1tość tego 
wyGcigu, wzięła w nim gr.emialny udział. 

Przy duiej ilości 'Zgłoszeń do wyścigu dla tu 
irystów, Zarząd przeznacza 10 nagród, któ.re zo
staną wręczone bezpo~ednio po jego z.akoń-

Zbto.hd ' ' _ . "'"'eh działaczy, zawodników, czeniu. turystów i sympatyków na boisku DK:S w Ło-
dz.i, przy ul. Nawrot 73 - 75, gdzie otrzymają Wszyscy pragnący wziąć ud'Zliał w wyiścigu · 
dal&'Ze instrukcje. propagandowym, proszeni są talrae o- stawie-

W .rnmach tej uroczystości odbędą się z nie się na zbiórkę wyznaczoną Qlla loolarzy 
Krzywia w kierunku Stryikowa, dwa wyś<:·igi zrzeszonych, aby rni.eć możn-05ć uoziału w uro
szosowe: na dystansie 25 km dla posiadaczy czysto·ści, a po jej zakończeniu stanąć do wy-
ik.a·rt wyścigowych i 15 km dla stowarzy5zo- ścigu. ' 
nych 1 niestowarzyszonych posiadaczy rowe- Oplłata. startowa. itaik w jednym, jaik i w dru· 1 

rów turystycznych. g1m wyścigu zł 50 od zawodnika. 
Ullllllllllllllll/11111111111111111/lllllllllllUllllllllll!ililllllllllllllllll~lllłlllllllllllłllllll!lllllJllll!!llillilllllllllllllllllll· I' ll'llirn:11n1111111:11111:11:r1„1:.1·1,1, 1.1 I 11111111!1 /11'111:11 llll i'l lllllil ·lll' l'llill illll''ll'llil'I 

Program radiowy na dziś 
12.04 Dz·iiennik południowy. 12.25 (Ł) Współ 

c.zesna muzyka po.Iska. 12.50 (Ł) „Znaczenie i 
ko-rzyści upraiwy bu.raka cukrowego". 13.00 Au
dycja rozrywkowa. 14.00 A. Dworzak - Kwin
tet op. 77. 14.30 (Ł) Ciocia Jul<!_ .i wujek Adam 
odpowiadają dzieciom na lis-ty. 14.45 (Ł) Uwer
tury O•perowe i koncertowe (płY'ty). lS.05 (Ł) 
Wiadom. lokalne. 15.10 (-Ł) Rozma•itości, 15.30 
„Wojna w TiutiurJistanie" - słuchowisko dla 
dzieci starszych. 16.00 Qzierunik. 16.25 „Z;i_byt
iki złotnictwa". 16.30 Sk.rzynka ogóln.a. 16.45 

„Przy sobocie po 1'0bocie". 18.00 Le.keja języka 
rosyjskiego. 18.15 „Melodie Swiata". 18.45 „Za
iklęty dwór". 19.00 „Wiec:iór autorski Juliana 
Tuwima". 20.20 Dziennik wieczorny. 21.10 Kon
cer.t Krakowsikie•i Ork;ieislry P. R. 21.45 Popu
larne utwory wio·lonczelowe. 22.00 Muzyk.a ta
neczna. 22.45 (Ł) Ko!llcert życzeń (cz. I). 22.58 
(Ł) Omów. ptogr. lok. na ju•lro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.30 Muzyka taneczna. '24.00 (ŁJ 
Koncert życzeń (cz. II). 0.30 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn. 

ł >>SPOR. T << I 
I przynosi najbardziej aktualne wiadomości · I 

z kraju i ze świata 2314.K 

Czechosłowacja 
PRAGA (obsł. wł.) - W wy.pełnionej S<1li 

„Luec7'ny" w Pradze rozegrane zoSitalo między 
państwowe spotkanie pięściarskie Czechosło

wacja - Austria. Czesi wystąpili w odmło

dzonym składzie, mimc to zwyciężyli w wy
sokim stosunku 12:4. 

Wyilliki ' poszczególnych w•aLk były nastę· 
pujące: 

W muszej Varmuza (©S·R) zremisował z 

Austria · 12:4 
Gausternem, w koguciej Svejkar (CSR) został 

znokautowany w 2 rundzie przez Mazurkiewi
cza, w piórkowej Taubenek (CSR) wypunkito
wal Kirschbaurnera, w lekkiej Petrina (CSR) 
odniós'ł zwydęstwo 'punktowe nad Genahlem, 
w półśredniej Kos·tka (CSR) pokonał Schmi
tzera, w średniej Krocak (CSR) nie roZSltr:zyg· 
nąt walki z Bauerem. w pólciężk·iej Radema
cher (CSR) wygrał na punkiy z Michitzą, w 
cięlŻikiej Netuka (<::SR) pokonał Hopstaedtera. 

(Nowe Złotno). Boi&ko Ognisk-O: Energia -
Marys.i!Il. Boiisko TUR Parik Ludowy: Orzeł -
KMSS. Boisko Zryw Park Ludowy: F:iilmowiec 
- Naprzód (Ruda). Boisko Tęcza: Tę.cza -
C~<11. B()isko Zjednoczone: Partyzant - ~ 
(K;ornstantY,nów). Boisko iDKS: ~aT:paty - P,o
lon.ia. B'oi5fko Wima: ~ocztow·ie.c -= Af>k:o. B'oi· 
6iko Podgórze: Czółenko Wima. 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, ~1odz. 16.30 -

zawody o mistrzes.two klasy B w 6iatkówce 
żetiskiej i męskiej. 

Na riną,o 

.„ .• , ~"i;ą dziś IKP i Wim·a 

!\ 
Dzisiaj w hali spoa,lowej Wimy 

-]będzie się towarzys.kd. mecz bok 
'Ski pomiędzy drużynami I~P 
Wimą. 

Po·czątek meczu o godz. l·B-tej. 

Lebrnil e sekcji gier sportowych 
Zarząd Sekcji Gier Sportowy.eh Męskich ZK5 

Odzież zawiadamia, iż w niedzi·elę, dnia 11.IV. 
br. o godz. 11-tej w lokalu wła6nym przy ul. 
Więckowskiego Nr 28 odbędzie się zebranie 
wszys•tkich członków i zai!ruteresowanych. 

------------------------------------
Przemysł wełniany walczy o oierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kort.owych w PZPW Nr 1 
wysunął się na czoło Aleksander Sabiński 
(143,7 proc.). W PZPW Nr 2 wyróżnili się: 

Henryk Pająk (157,7 proc.), Franciszek Pi
larski (153,8 proc.) i Władysław Linczewski 
(150 proc.). W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca 
zajęli: Zygmunt Morga (160 proc.) i Czesław 
Kopeć (159,7 proc.). Zofia Kococik osiągnę
ła 151,4 proc. W PZPW Nr 35 odznaczyli się: 
Ignacy Tomaszewski (160 proc.). Jan Drew
nowicz (153 proc.) i Feliks Lachowicz (152,3 
proc.). W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Sta 
nisła}V Malinowski i Józef Maliszewski (po 
160 proc.), Michał Kołos (159,4 proc.), Jan 
Pawlak (159,3 proc.) i Jan Dudek (159,1 proc.). 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (158,8 proc.). Zygmunt 
Kuźniak osiągnął 153,7 proc., Władysław Ka
nia 152,2 proc„ a Czesław Nowak 149,1 proc. 
W PZPW Nr 39 wyróżnili się: Ignacy Szwan
ke .(160 proc.) i Józef Nowicki (147 proc.). 

ODCZYT 
W nied'.?ielę, dnia 11-go kwie-tńia o godz. 12 

odbędz·ie się w auli Uniwersytetu (ni. Naruto
wicza 68) odczyt prof. Borysa Łapickiego pt. 
„Prawo i państwo j.ako wyraz kultury społ" cz
nej''. W6lęp wolnv. 

• 
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